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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 29 paździer­

nika — Abrahajna.
Jutro czwartek, 30 paź­

dziernika — Alfonsa i Ed­
munda.

Pojutrze piątek, 31 paź- 
dzienika — Krzysztofa i Sa- 
tumina — Halloween.

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie po­

chmurnie z szansą przelotnych de­
szczy, wiatry północne z prędkoś­
cią od 15 do 25 mil na godz. tempe­
ratura do 60 F (15.6 C).

Jutro nadal pochmurnie i nieco 
chłodniej, temperatura do 42 F (5.6 
C).

Wschód słońca o godz. 6:19 rano, 
zachód o godz. 4:49 wieczorem.

NOWE PROPOZYCJE ROZBROJENIOWE
Sowiecka Broń Dla Sandinistów
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Nowa Ustawa 
Nadzieją 

Farmerów
Washington (UPI) — Nowe prze­

pisy dotyczące bankructwa farme­
rów przyniosą “nowy powiew na­
dziei dla tysięcy ludzi uprawiających 
rolę” i posiadających ogromne zad­
łużenie.

Prezydent Reagan podpisał spe­
cjalną ustawę fągrnęrską w ponie­
działek, która przyczyni się do 
zmiany niektórych upraw przez 
farmerów i uniknięcie w niektórych 
wypadkach bankructwa. Ustawa ta 
daje farmerom szansę reorganiza­
cji swych finansów, co pozwoli im 
na spłacanie długów zmniejszając 
szansę i możliwość przymusowego 
likwidowania farmy.

Przedstawiciele Departamentu 
Rolnictwa oceniają, że około 175,000 
farmerów posiada blisko 40 procent 
długu całego sektora rolnictwa i są 
oni w bardzo trudnej sytuacji finan­
sowej nie pozwalającej na reorga­
nizację swych finansów i zmianę 
struktury upraw.

Według nowych przepisów far­
merzy posiadający przeszło $1,5 
min długów mogą ogłosić niewy­
płacalność stosownie do specjalnej 
ustawy dotyczącej bankructwa far­
merów. Przepisy te dotyczyć mają 
tylko farmerów posiadających ro­
dziny i których conajmniej połowa do­
chodów pochodzi z uprawy roli i co­
najmniej 80 procent dochodów przy­
pada na długi. Farmerzy przed og­
łoszeniem niewypłacalności powin­
ni przedstawić sądowi nowy plan 
reorganizacji swych finansów i jeśli 
sąd uzna go za odpowiedni pozwoli 
to na uniknięcie ogłoszenia niewy­
płacalności.

Ustawodawcy twiedzą, że o ile to 
możliwe, to farmerzy powinni 
omówić alternatywne możliwości 
spłaty długów, co często doprowa­
dzi do uniknięcia rozprawy sądo­
wej . Taki był też cel nowej ustawy o 
ogłaszaniu niewypłacalności farme­
rów.

Contras
Będą Szkoleni w USA

Washington (CSM) — Rząd nie 
może znaleźć w Ameryce Środko­
wej odpowiedniego miejsca do szko­
lenia nikaraguańskich contras, pla­
nuje przeprowadzić je na terenie 
Stanów Zjednoczonych.Nie ustalo­
no jeszcze gdzie odbędzie się szkole­
nie, decyzja w tej sprawie zapadnie 
wkrótce.

USA w dalszym ciągu prowadzą 
pertraktacje z rządem Hondurasu, 
w nadziei uzyskania pozwolenia zo­
rganizowanie obozów treningowych 
contras na terenie tego kraju.

Honduras, Salwador i Kostaryka 
odmówiły oficjalnie zorganizowa­
nia obozów na swoim terytorium, w 
obawie przez akcjami odwetowymi 
nikaraguańskiego rządu.

CHICAGO — Wczoraj wrócił z Nowego Yorku prezes Alojzy 
Mazewski. Pracownicy Związku Narodowego Polskiego i 
przedstawiciele wielu organizacji polonijnych przygotowali 
laureatowi Medalu Ellis Island serdeczne przyjęcie. Szczegóły 
tego spotkania wraz ze zdjęciami przekażemy w jutrzejszym 
“Dzienniku”. Na zdjęciu moment przywitania prezesa Alojze­
go Mazewskiego i jego żony Florentyny. Obok aid. Roman 
Puciński. (foto. Vic Modliński)

Jaser Arafat
Walczy o Przetrwanie

Dostawy 
Helikopterów 
Mi-24
Pentagon Posiada 
“Bardzo Dokładne” 
Informacje

Washington (CT.CST) — Penta­
gon poinformował wczoraj o zwię­
kszeniu przez Związek Sowiecki 
pomocy udzielanej rządowi Nika­
ragui. Robert Sims, rzecznik De­
partamentu Obrony poinformował, 
że w bieżącym roku ZSSR dostar­
czył sandinistom prawie 20,700 ton 
broni i sprzętu wojskowego. Ładu­
nek został dostarczony do nikara­
guańskich portów na 43 statkach. 
Dla porównania Sims przypomniał, 
że w 1984 r sowieckie dostawy broni 
i sprzętu wojskowego wyniosły 
20,570 ton.

Za powód zwiększenia pomocy 
Pentagon uważa chęć zlikwidowa­
nia zbrojnej opozycji.

Na początku bieżącego miesiąca 
sowiecki statek handlowy dostar­
czył do portu Corinto sześć helikop­
terów Mi-24, nazywanych “lata­
jącymi czołgami.”

Sandiniści posiadają w chwili 
obecnej dwanaście takich helikop­
terów, stanowiących poważne za- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ęj)

Mudżaheddini 
Odnoszą 
Sukcesy

New Delhi, India. (UPI) — Party­
zanci afgańscy zaatakowali wycofu­
jący się z Afganistanu oddział so­
wiecki, niszcząc sprzęt i zabijając 
ponad 35 żołnierzy.

Podający te informacje, dyplomaci 
zachodni twierdzą również, że na 
stronę Mudżaheddinów przeszedł wy­
soki oficer wojsk reżimu kabulskiego.

Sowiecki oddział zaatakowany zo­
stał w ubiegłym tygodniu na drodze 
Salang, łączącej Kabul z granicą so­
wiecką. Był to oddział wojsk obrony 
przeciwlotniczej który po uroczysto­
ściach pożegnalnych rozpoczął wy­
marsz.

Partyzanci zaskoczyli oddział blo­
kując mu wyjście z tunulu. Unie­
ruchomione pojazdy i wzniecony przez 
Mudżaheddinów pożar uniemożliwiły 
szybką ewakuację i stąd duża ilość 
ofiar.

W innym ataku — również prze­
prowadzonym w tunelu — położonym 
50 mil na północ od Kabulu — par­
tyzanci zaatakowali konwój przewo­
żący benzynę. Zgodnie z opisem 
przestawionym przez dyplomatów, 
partyzanci najpierw odczepili pierw­
szy i ostatni wagon w których znaj­
dowali się żołnierze, następnie pod­
palili jedną cysternę, a od jej ognia 
eksplodowało pozostałych 9.

Zdaniem tych samych dyplomatów, 
na stronę partyzantów przeszedł 
wraz pewną grupą żołnierzy zastępca 
dowódcy wojskowego Kabulu puł­
kownik Hashmatullah.

Do innych sukcesów Mudżaheddi­
nów zaliczyć trzeba również zestrze­
lenie 5 sowieckich helikopterów w 
okolicach miasta Jalalabad, oraz zni­
szczenie 15 pojazdów wojskowych na 
drodze z tego miasta do Kabulu.

Przywódca Ekwadorskich 
Rebeliantów Zastrzelony 

Przez Policję
Quito (CT) — Minister spraw za­

granicznych Ekwadoru Luis Robles 
poinformował o zastrzeleniu przez 
detektywów policyjnych Ricardo 
Arturu Jarrina, przywódcy orga­
nizacji rebelianckiej Alfaro Vive.

Jerozolima (CT) — Kierowana 
przez Jasera Arafata Organizacja 
Wyzwolenia Palestyny (PLO) przy­
stąpiła w ostatnim tygodniu do despe­
rackiej ofensywy mającej na celu 
wzmocnienie pozycji atakowanej ze 
wszystkich stron i tracącej swe wpły­
wy organizacji.

Dowódca wojskowy PLO Khail 
Wazir poinformował w ubiegłym ty­
godniu ze swej nowej kwatery w 
Bagdadzie, że organizacja zdecydo­
wała się na podjęcie operacji mili­
tarnych na terytorium okupowanej 
Palestyny.

PLO groziło w podobny sposób rów- 
niż przetem ale eksperci uważają, 
że ostatnie oświadczenie oznacza, że 
zmniejszające się możliwości działa­
nia pozostawiają PLO jedynie mili­
tarny sposób zademonstrowania swo­
jego istnienia.

Eksperci do spraw bliskowscho­
dnich przewidują, że w najbliższym 
czasie nastąpi eskalacja aktów prze­
mocy ze strony PLO i ostre odreago­
wywanie na nie strony izraelskiej.

Przewidują więc więcej ataków po­
wietrznych przeciwko ośrodkom pa­
lestyńskim w Libanie oraz zaostrze­
nie rygorów bezpieczeństwa w rejo­
nie Gazy i na zachodnim brzegu Jor­
danu.

W dodatku obecność na stanowisku 
nowego premiera Izraela Yitzaka 
Shamira, który jest zwolennkiem 
twardej linii wobec Palestyńczyków 
uniemożliwi postępy w kierunku osią­
gnięcia pokoju na Bliskim Wschodzie.

Pierwszym przykładem nowej ofen­
sywy PLO był wybuch 15 paździer­
nika granatu w czasie ceremonii 
składania przysięgi przez żołnierzy 
izraelskich. Wybuch spowodował 
śmierć jednej osoby i obrażenia 70 
—ciu. Izraelscy specjaliści od spraw 
bezpieczeństwa twierdzą, że atak ten 
był niezwykle starannie zaplanowany 
i wykonany.

Ukazało się po nim oświadczenie 
biura PLO w Kairze, które mówi, 
że należy się spodziewać więcej po­
dobnych akcji “jako odpowiedź na 
przyjęty sposób likwidacji problemu 
palestyńskiego”.

Izrael odpowiedział na palestyńską 
akcję atakiem powietrznym na ich 
bazy, w czasie którego zestrzelony 
został bombowiec Phantom F-4. Je­
den z dwóch członków załogi został 
złapany i dostał się w ręce Palestyń­
czyków.

Od czasu inwazji Libanu przez 
Izrael w 1982 roku PLO podzieliła się 
na dwie frakcje — proarafatowską 
i prosyryjską. Oddziały Arafata toczą 

wciąż walki z prosyryjską milicją 
szyicką W dodatku Izrael, zbombar­
dował w ubiegłym roku kwaterę głó­
wną Arafata w Tunisie.

Po tym jak Tunezja zażądała opu­
szczenia kraju przez PLO Arafat po­
dał, że akcjami zawiadywać będzie 
z dwóch ośrodków decyzyjnych w 
Północnym Jemenie i Iraku.

Zdaniem niezależnej prasy izrael­
skiej Arafat naciskany jest przez 
Jordanię, która zdecydowała się osła­
bić pozycje PLO na wschodnim brze­
gu Jordanu. Źródła palestyńskie po­
twierdzają, że pomimo iż badanie 
opini wykazało, że 71% społeczności 
popiera Arafata to kluczowe organi­
zacje zawodowe które ogniś stanowiły 
bastion Arafata przeszły na stronę 
Ammanu.

Jordania poszerzyła ostatnio swoje 
wpływy przez powołanie na Zachod­
nim Brzegu pierwszego arabskiego 
banku kredytowego i powołanie przez 
Izrael projordańskich burmistrzów 
3 miast.

Zdając sobie sprawę z tego, że 
Arafat ma większe poparcie w mia­
stach Jordania zdecydowała się na 
akcję polityczną na obszarach wiej­
skich — mniej nacjonalistycznych niż 
miasta, a posiadających więcej lud­
ności.

Działania Jordanii doprowadziły 
podobno Arafata do furii, wezwał on 
najpierw Amman aby uznał na nowo 
PLO, w tym samym czasie jego de­
legat na konferencję ministrów spraw 
zagranicznych państw arabskich do­
wodził, że działania Jordanii stoją w 
sprzeczności z postanowieniami 
szczytu arabskiego według którego 
PLO jest jedynym reprezentantem 
ludności palestyńskiej. Jak dotych­
czas Jordania niewiele sobie robi z 
tego co mówi Arafat.

W sytuacji kiedy błyskawicznie 
zmniejszają się możliwości Arafata 
musi on przynajmniej robić cokol­
wiek aby udowodnić swoim ludziom że 
coś robi, — pozostają mu więc tylko 
działania zbrojne.

Obserwatorzy uznają decyzję o 
przyznaniu się PLO do ostatniego 
ataku za niezwykle ważną. Z tego 
samego miejsca tj. Kairu odwołał 
Arafat przed rokiem wszystkie akcje 
terrorystyczne przeciwko Izraelowi 
poza obszarami przez ten kraj oku­
powanymi.

Niewielkie są szanse na to, że uda 
się cokolwiek Arafatowi osiągnąć tą 
metodą. Bezpośrednią na nią reakcją 
był bowiem zamach na jednego z 

(Ciąg dalszy na str. 6)

I Zaszczytna Nagroda 
Dla Lutosławskiego
73-letni polski kompozytor Witold 

Lutosławski odebrał w Londynie z 
rąk Sir Michael Tippetta Złoty Me­
dal Royal Philharmonic Society, 
przyznawany od 115 lat za wybitne 
osiągnięcia na polu muzycznym. 
Przed Polakiem, nagrodę otrzyma­
ło 72 muzyków, a Sir Michael Tip­
pett jest jednym z 7 żyjących obec­
nie laureatów.

Po uroczystości wręczenia Złote­
go Medalu, Witold Lutosławski dy­
rygował swoją Trzecią Symfonię, 
znakomicie przyjętą przez zgro­
madzoną w Festival Hallu publicz­
ność.

Richard Morrison, sprawozdaw­
ca “Timesa” stwierdza, iż “niebyło 
lepszego sposobu udowodnienia 
kwalifikacji laureata na przyłącze­
nie się do jego rodaków — Pade­
rewskiego i Rubinsteina — w tym 
eksluzywnym gronie”.

Eksplozje Bomb 
Na Puerto Rico
San Juan, Puerto Rico (UPI) — 

Dwie bomby wybuchły we wtorek w 
pobliżu amerykańskich instalacji 
wojskowych, a 8 innych w różnych 
regionach wyspy. Do aktów terroru 
w wyniku których lekkie obrażenia 
odniosła jedna osoba przyznała się 
organizacja separatystów portory- 
kańskich.

Sprawcy ataków bombowych pod­
łożyli w parku list potępiający 
Stany Zjednoczone za akcje prze­
ciwko ruchowi nacjonalistycznemu, 
oraz za plany ścinki drzew w tropi­
kalnych lasach wyspy.

List zawiera m. in. następujące 
stwierdzenia: “Armia Macheteros, 
wspólnie z brygadami Organizacji 
Ochotników na rzecz Rewolucji 
Portorykańskiej, oraz siły zbrojne 
Oporu Ludowego dokonały ataków 
na obiekty wojskowe wroga na te­
renie całego okupowanego kraju, 
oraz w brzuchu samego monstrum 
— Stanów Zjednoczonych. Jest to 
odpowiedź, jaką ruch rewolucji dał 
imperialistom z Ameryki Północnej 
oraz ich represywnym rządowym i 
militarnym agendom za ekscesy i 
nadużycia, jakich się dopuściły 
przeciwko patriotycznemu ruchowi 
Puerto Rico, oraz za grabież lud­
ności, która im podlega.”

Aquino “Zoperuje” 
Komunistycznego 

Raka
Manila, Filipiny. (CT) — W czasie 

swego przemówienia na kongresie 
pielęgniarek, prezydent Filipin Cora­
zon Aquino stwierdziła, że jeżeli ko­
munistyczni powstańcy nie podpo­
rządkują się proponowanym rozwią­
zaniom, to zostaną usunięci w wyniku 
“drastycznej wojskowej operacji!’

Przemawiając do ok. 1,000 pielęg­
niarek w podmiejskim obozie wojsko­
wym, stwierdziła prezydent, że trwa­
jąca 17 lat rozpętana przez komu­
nistyczną partyzantkę wojna przypo­
mina przedawnioną chorobę którą 
ona próbuje leczyć przy pomocy 
“obietnic przebaczenia!’

Krytykowana ostatnio przez mini­
stra obrony Juana Ponce Enrile za 
pobłażliwość w stosunku do komuni­
stów, powiedziała Aquino, że jej obo­
wiązkiem jako chrześcijanki jest ra­
czej ratowanie życia a nie niszczenie 
go.

Około 1,000 członkini Komitetu Ko­
biet na Rzecz Pokoju przemarszero- 
wało we wtorek ulicami Manili wzno­
sząc okrzyki “zwolnić Enrile!’

Przed wtorkowym przemarszem na 
ręce prezydent wysłany został list Ko­
mitetu w którym członkinie organi­
zacji wzywały by Aquino oparła się 
presji i pozostała konsekwentna w 
walce o pokój.

Na Rozmowy 
Genewskie 
USA-ZSSR
Shultz Spotka Się 
z Szewardnadze
Washington (CT) — Negocjato­

rzy strony amerykańskiej w Gene­
wie otrzymali we wtorek nowe ins­
trukcje. Zalecenia Washingtonu idą 
w kierunku szukania porozumienia 
zmierzającego do wyeliminowania 
pocisków średniego zasięgu z Euro­
py oraz poważnego ograniczenia 
arsenałów pocisków dalekiego za­
sięgu.

Prezydent zakłada, że pociski da­
lekiego zarięgu powinny zostać wy­
eliminowani do 1996 roku.

Wyraźnie wycofał się amerykań­
ski przywódca z tego co obserwato­
rzy komentowali po spotkaniu w 
Rejkjawiku, jako gotowość zaak­
ceptowania propozycji Gorbaczo­
wa o eliminacji wszelkiej broni nu­
klearnej — zarówno przez Sowietów 
jak i USA — na przestrzeni najbliż­
szego dziesięciolecia.

Dowiadujemy się również o całej 
serii rozmów na wysokim szczeblu z 
Sowietami na temat współpracy w 
dziedzinie penetracji przestrzeni 
kosmicznej, bezpieczeństwa na mo­
rzach i oceanach, testów z bronią 
nuklearną, umów konsularnych i 
rozprzestrzeniania broni atomowej.

Strona amerykańska informuje, 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Śledztwo 
Przeciwko 

Mehdi"
Ateny (UPI) — Radio Teheran 

podało, iż ajatollah Chomeini ze­
zwolił na dalsze prowadzenie śledz­
twa przeciwko Mehdi Hashemi, 
zięciowi swego następcy, ajatollaha 
Hosseina Ali Montazeri

Hashemi oskarżony jest o udział 
w antyrządowym spisku. Zarzuca 
mu się popełnienie morderstwa 
przed i po rewolucji, udział w por­
waniu oraz nielegalne posiadanie 
broni i materiałów wybuchowych.

Spiker Radia Teheran odczytał 
list Mohannada Mohammadi-Rey- 
shahri, koordynatora pracy wywia­
du i irańskiej służby bezpieczeń­
stwa, skierowany do Chomeiniego i 
zawierający zarzuty przeciwko Ha­
shemi i związanej z nim organiza­
cji.

Reyshahri oskarżył organizację, 
do której należy Hashemi, o po­
siadanie tajnych dokumentów rzą­
dowych, fałszowanie oficjalnych do­
kumentów i prowadzenie tajnej 
działalności przeciwko rządowi 
irańskiemu. Hashemiemu zarzuca 
się także przynależność do Savak, 
tajnej policji szacha. Wcześniej 
poinformowano, iż Hashemi i zwo­
lennicy Montazeri zostali areszto­
wani 12 października w Qom, po­
łożonym 75 mil na południe od Te­
heranu.

Montazeri zaprotestował przeciw­
ko aresztowaniom i powiedział póź­
niej Chomeiniemu, że znalezione 
przy zatrzymanych broń i sfałszo­
wane dokumenty były potrzebne do 
działalności “ruchu wyzwolenia” 
poza granicami Iranu.

Zgodnie z informacją Radia 
Teheran Chomeini wyraził zgodę na 
dalsze prowadzenie śledztwa prze­
ciwko aresztowanym i dał w tym 
zakresie Reyshahriemu wolną rę­
kę. Powiedział także, że śledztwo 
doprowadzi do ukarania winnych 
lecz może także “oczyścić imię ko­
goś ważniejszego (najwyraźniej 
aluzja do Montazeri”).

Montazeri, który został wybrany 
następcą Chomeiniego przez spe­
cjalnie powołaną radę, od trzech lat 
wypowiada się krytycznie na temat 
irańskiego rządu.
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Poradnik 
Dla Emerytów 

red. JULIUSZ 
P.O BOX 41334 

CHICAGO. 60641-0334

Senator Paul Simon Pisze ...

-_________
Sekretarz Stanowy Jim Edgar odwiedził dom Związku Naro­
dowego Polskiego by spotkać się i porozmawiać z członkami 
Zarządu Centralnego. Na zdjęciu od lewej: Edward Moskal — 
skarbnik ZNP, Antoni Piwowarczyk — wiceprezes ZNP, 
prezes Alojzy A. Mazewski, sekretarz stanowy Jim Edgar, 
wiceprezeska ZNP — Helena Szymanowicz i Emil Kolasa — 
sekretarz generalny ZNP. (foto. Vic Modliński)

Z Życia w Polsce Ludowej

Senator Paul Simon, ze Stanu Il­
linois przysłał nam rozważanie na 
temat dylematu długiego życia.

Senator Paul Simon pisze:
“Gdy byłem dzieckiem, niez­

wykłym wydarzeniem było, gdy 
ktoś z naszej rodziny obchodził 50- 
lecie pożycia małżeńskiego.

W dzisiejszych czasach jest to zu­
pełnie normalne, pomimo wzrostu 
liczby rozwodów.

Powód jest jeden: Po prostu ży- 
jemy dłużej.

Gdy byłem małym chłopcem, lu­
dzie w Ameryce żyli przeciętnie 
około 58 lat. Obecnie średnia życia 
przekracza wiek 74 lat, podczas gdy 
na przełomie naszego stulecia 
wynosiła tylko 47 lat.

Kiedyś czytałem rozprawę napi­
saną w XVI wieku przez francu­
skiego pisarza Michel de Montaigne 
gdy liczył sobie zaledwie 37 lat.

Pisał on wtedy: “Gdy osiągamy 
czterdziestkę, powinniśmy to przy­
jąć jako starszy wiek, którego mało 
ludzi osiąga. Widząc, że ludzie 
zazwyczaj nie uożywają tego wie­
ku, niech to będzie dla nas oznaką, 
że myśmy osiągnęli pdffliejsze lata 
żywota i nie powinniśmy spodzie­
wać się wiele więcej od życia.”

Dzisiaj jest trudno sobie wyo­
brazić to, co pisał XVI-wieczny au­
tor biorąc “czterdziestkę” jako po­
deszły wiek.

To, że coraz więcej osób obecnie 
żyje dłużej jest oczywistym rezulta­
tem naszego sposobu życia; bar­
dziej urozmaiconego i bardziej hi­
gienicznego.

Możemy się radować nie tylko 
naszymi dorosłymi dziećmi ale ta­
kże możemy nacieszyć się wycho­
waniem wnuków.

Ale te zaistniałe zmiany powodu­
ją również i komplikacje.

Ustanawiając program ubezpie­
czeniowy w 1937 r. Social Security 
nie przewidziało, że średnia długość 
życia naszych emerytów przedłuży 
się o minimum 16 lat.

Wynikiem tego należało zmienić 
procedurę finansowania programu 
emerytalnego Social Security, aby 
miał dosyć funduszy na wypłacenie 
pensji również w następnym stule­
ciu.

Medycyna i nauka nie przypusz­
czała wtedy, że takie zmiany ży­
ciowe nastąpią w naszym stuleciu.

Tak więc mamy problemy, ale 
dobre nowiny zazwyczaj sprawiają 
również i nowe problemy.

Po drugie, należy pamiętać też, 
że wzrost średniej życia nie nastąpił 
samorzutnie.

Stało się to, ponieważ obecnie:
—nasz dochód wzrósł. Im więcej 

zarabiamy tym lepiej się odży­
wiamy,

—jedzenie, które spożywamy jest 
higieniczniej przygotowane.

Gdy mieszkałem na wsi jako 
mały chłopiec, każdy farmer miał 
conajmniej jedną krowę, zazwy­
czaj kilka. Po udoju, przelewaliśmy 
mleko do dużych baniek na mleko, 
które przejeżdżająca ciężarówka 
zabierała od nas do mleczarni.

Nie było wtedy ani systemów chło­
dzenia ani standardów sanitarnych. 
Mleko było dobre, ale nie tak bez­
pieczne dla zdrowia jak to, które dzi­
siaj pijemy.

I co się tyczy jakości mleka, pozo- 
staje również prawdą dla wielu 
innych produktów żywnościowych.

Uważamy bardziej na to co jemy, 

na przykład spożywamy mniej tłu­
szczu i liczymy kalorie przy jedze­
niu. Uprawiamy więcej ćwiczeń 
cielesnych. Ograniczmy palenie ty­
toniu.

Przeznaczamy większe fundusze 
na badania doświadczalne groźnych 
chorób społecznych jakimi są cuk­
rzyca, artretyzm, choroby raka i 
wielu innych plag nękających ludz­
kość.

Dzięki wynalazkom medycznym, 
śmiercionośna choroba polio i ospa 
prawie zniknęły.

W czasach moich lat dziecięcych, 
prawie każdy chorował na koklusz, 
odrę i “świnkę.” Teraz te choroby 
są rzadkością w naszym kraju.

Dokładamy starań aby życie było 
lepsze. Jeżeli dalej będziemy nad 
tym pracować, to średnia wieku z 
obecnych 74 lat będzie stopniowo się 
podwyższała do 80 a potem do 85 lat.

Lecz to nie nastąpi samorzutnie. 
Chyba, że w dalszym ciągu bę­
dziemy planować nasze wysiłki do­
świadczeń medycznych i wyna­
lazków w odpowiednim kierunku, 
jak również osiągniemy czyściejsze 
powietrze do oddychania, lepszą 
wodę do picia i zdrowsze jedzenie.

Bądźmy wszyscy dobrej myśli! ” 

Ubezpieczenie 
Dodatkowe

Do Medicare
Dzięki niedawnym zmianom re­

gulaminu federalnego i udogodnień 
opublikowanych w Federal Regi­
ster — posiadacze ubezpieczenia 
Medicare A i B mogą obecnie uzy­
skać za opłatą dodatkowe ubezpie­
czenie zdrowotne HMO (Health 
Maintenance Organization), które z 
małymi wyjątkami pokryje różnice 
za leczenie jakiego Medicare nie op­
łaca.

Wiele jest różnych firm ubezpie­
czeń zdrowotnych, ale większość z 
nich nie daje zupełnego wyrówna­
nia kosztów leczenia lub liczy wygó­
rowane opłaty członkowskie, na 
które przeciętny emeryt nie może 
sobie pozwolić.

Dlatego pragnę was poinformo­
wać, że w Chicago istnieje obecnie 
kilka firm ubezpieczeniowych, któ­
re prowadzą tego rodzaju dodatko­
we ubezpieczenie zdrowotne HMO 
dla posiadaczy Medicare A i B.

Opłaty członkowskie za polisę 
ubezpieczeniową wahają się przy 
tym od 10 dolarów do 60 dolarów 
miesięcznie i pokrywają 100% ko­
sztów leczenia z małymi wyjątkami.

Będąc członkiem takiego ubez­
pieczenia zdrowotnego HMO, nie 
musisz się już nigdy martwić o ra­
chunki szpitalne lub od lekarzy, ani 
o żadne potrącenia.

Jedynym warunkiem jest to, że 
członek ubezpieczenia HMO wybie­
ra jeden z ośrodków medycznych, 
prowadzony przez daną firmę 
ubezpieczeniową i musi się leczyć w 
tym ośrodku u wybranego lekarza

• Wśród krajowych grzybiarzy po­
płoch, bo plotka i sensacyjna prasa 
podziemna doniosła że władze roz­
patrują projekt wydawania kart upo­
ważniających do zbierania leśnego 
runa, czyli grzybów, jagód i jeżyn.

Wydanie takiej karty ma być uza­
leżnione od zdania egzaminu przed 
specjalną komisją. Powstały obawy, 
że kart dostaną tylko partyjni, nie­
którzy szykują już pieniądze na ła­
pówki.

familijnego (Primary Care Physi­
cian) .

W razie potrzeby lekarz familijny 
skieruje Cię do specjalisty i szpitala 
z którym jest powiązany. W ten 
sposób możesz być pewny, że 
otrzymasz wysokiej jakości osobi­
stą opiekę medyczną.

Jeżeli odpowiada Tobie tego ro­
dzaju opieka lekarska w ośrodkach 
medycznych, to Polski Ośrodek In­
formacyjny chętnie udzieli bliższych 
informacji i pomoże zaintereso­
wanym w wypełnieniu aplikacji na 
ubezpieczenie medyczne. W tym ce­
lu należy przynieść ze sobą swoją 
legitymację Medicare.

Biuro Polskiego Ośrodka Infor­
macyjnego mieści się pod adresem 
1200 N. Ashland Ave., w budynku 
bankowym, pokój 552 na piątym 
piętrze (jest winda).

Biuro Ośrodka czynne jest w po­
niedziałki, wtorki i czwartki w go­
dzinach od 10 rano do 2-ej po połud­
niu.
Czytelnicy Zamieszkali 
w Innych Stanach

Prawdopodobnie również i w 
innych stanach znajdują się firmy 
ubezpieczeniowe oferujące odpłat­
nie podobne plany ubezpieczenia 
zdrowotnego HMO dla posiadaczy 
Medicare A i B.

Zainteresowani emeryci zamie­
szkali z dala od metropolii chica­
gowskiej w innych stanach, mogą 
dowiedzieć się o podobnych dodat­
kowych planach ubezpieczeniowych 
Supplemental Senior Health Plan 
HMO (Health Maintenance Orga­
nization) bezpośrednio w lokalnym 
biurze Social Security, albo w 
miejscowym szpitalu względnie w 
lokalnej aptece.

• Jedno z bielskich osiedli mie­
szkaniowych dokonano odsłonięcia 
pomnika swgo patrona, którym jest 
Mikołaj Kopernik. Rzeźbiarz, który 
pomnik wykonał musiał chyba być 
bardzo leniwy, zamiast dać astrono­
mowi w ręce astrolabium, albo — jak 
w Warszawie — globus, obdarzył to 
łatwiejszym i mniej pracochłonnym 
granatem ręcznym.

Jest to gotowy granat obronny, 
Kopernik trzyma go w prawej dłoni, 
czyli całkiem prawidłowo.

* ♦ ♦
• W Krakowie nadal izoluje się 

budynki przy użyciu płyt azbesto­
wych. W Urzędzie Miasta odbyła się 
na temat długa dyskusja—narada. 
Nikt nie kwestionował faktu, że azbest 
jest rakotwórczy, ale część dyskutan­
tów dowodziła, że dotychczas nie 
uchylono w polskich przepisach nor­
my dopuszczającej stosowanie tego 
materiału w budownictwie, więc for­
malnie wszystko jest w jak najwię­
kszym porządku, a w dodatku na 
rezygnację z azbestu nie stać PRL ze 
względów gospodarczych.

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3116 N. Milwaukee Ave.

Karta Stałego

Mu
rta)

Dowiedz się czy przysługuje Ci 
prawo do stałego pobytu w USA 
na podstawie proponowanej no­
wej ustawy imgracyjnej (Amne­
stia).

Zadzwoń do adwokata 
MICHELE LAWRENCE 

280-1904

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Rozwody od $300 
3024 N. Milwaukee 
276-7007 — 227-3268

.......
BIURA PRAWNE 

JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. ?

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. ;
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest. :

726-3753

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
'• Przekroczenia Ruchu

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne

w Wypadkach
(Wysokie Odszkodowania) 
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
77 W. Washington • Pokój 1412

Grand Opening
Janina’s 

Delicatessen
5218 W. Irving Park

Uprzejmie zawiadamia, że w dniu 28-go października otwiera nowe 
polskie delikatesy. Własny wyrób wędlin, sałatek, garmażerka, zupy. 
Najwyższa jakość, najniższe ceny.

Właściciel Janina Sułkowska serdecznie 
wszystkich zaprasza.

10% ZNIŻKI Z TYM OGŁOSENIEM

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

POTRZEBUJESZ SZYBKO 
ROZWÓD?

Wystarczy Jedno z małżonków, aby udać się do International Consultants, którzy 
Tobie szybko i sprawnie załatwią rozwód przez sąd w Meksyku. Przed sądem 
będziesz reprezentowany przez adwokatów posiadających uprawnienia do wy­
stąpienia w tamtejszych sądach.
Opłaty stałe, nie ulegające żadnym podwyżkom. Mamy wyniki załatwienia 
sprawy w ciągu 3—4 tygodni.

Ceny przystępne , Mówimy po polsku
Of legal counsel

Marc. T. Danon — Norman MacLeod —
Attorney at Law Attorney at Law

New York San Francisco
INTERNATIONAL CONSULTANTS

Suite 2032 7th Floor
333 N. Michigan Ave. 12 W. 31st St.

Chicago, IL 60601 New York, N.Y. 1OOO1
Tel.: (312) 346-3176 Tel.: (212) 967-4086

Biuro otwarte od 10 rano do 5 po płd. (włącznie z sobotami) 
Formalności można także załatwić korespondencyjnie
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i F. A. Ossendowski

43 II

Zrzadka odwiedzali innych zesłańców, rozrzuconych w ' 
sąsiedztwie, lecz z nimi o swoich najtajniejszych myślach | | 
nigdy nie rozmawiał Włodzimierz. Wiedział, że to, co po- I I 
stanowił, nie mogło być przez nich przyjęte. Nie odeszli zbyt 
daleko od lojalnego socjalizmu niemieckich towarzyszy, a ża- | j 
den z nich nie dorównywał śmiałością myśli Plechanowowi, I I 
chociaż, po osobistem poznaniu go, już nie był pewien 
Uljanow swego mistrza. , |

Nie lubił Włodzimierz częstych odwiedzin towarzyszy wy- . . 
gnania. Powodowały one zaostrzenie dozoru, rewizje, docie- | | 
kania, szpiegostwo, co zakłócało spokój, tak potrzebny do nor- I I 
malnej pracy i głębokiego namysłu. Pozatem zbyt bliskie ! j 
stosunki towarzyskie prowadziły do starć i nieporozumień | | 
na tle życia prywatnego powstawały plotki, drohne kłót- I I 
nie, a nawet sądy honorowe, dość częste w kołach zdener- ] ! 
wowanych ludzi, znękanych długiem wygnaniem. i j

Uljanow do swoich rozmyślań poważnych, niemal asce- | ! 
tycznych, potrzebował ciszy i samotności. [ |

Narazie ze strzelbą na ramieniu zapuszczał się w stepy. I I 
Siadał w cieniu brzóz i napawał się widokiem bezbrzeżnych 1 1 
łanów i łąk zielonych, pokrytych bujną trawą, wspaniałemi | , 
kwiatami o jaskrawych barwach i woni odurzającej: fiołków I | 
nocnych, białych, żółtych i czerwonych lilij, głogów i innych 1 ' 
bez liku, o nazwie jemu nieznanych. Stada bydła, owiec 
i tabuny koni pasły się bez dozoru. Na południu ledwie do- | | 
strzegalnem, granatowem pasmem majaczyły dalekie góry I I
— odnogi Sajanów. 1 ■

Rzadkie wsie, rozległe, bogate, ciągnęły się wśród pól ' ' 
pszenicy i gajów brzozowych. W głębokich jarach i rozło- | , 
gach biegły wartkie potoki i rzeki, mknąc ku łożysku Jeni- | | 
seju. I I

Kryjąc się w trawie, sunęły stadka cietrzewi stepowych, 
przepiórek i dropi. Wysoko, niby czarna plama na błęki- | | 
tnym namiocie pogodnego nieba, tkwił olbrzymi berkut-sęp, I I 
wypatrujący zdobyczy, kwilił drapieżnie, jękliwie, cienko, ' 
niby się żalił, że nie dano mu nadmiaru siły, aby wszystko | 
mógł zabić i rozszarpać. | |

Tu i owdzie ponad trawą i krzakami wznosiły się słupy . . 
i płyty z czerwonego piaskowca Były to dolmeny, starożytne | | 
cmentarzyska niezliczonych szczepów, od wieków odbywają- I I 
cych wędrówki przez żyzne równiny ku nieznanemu celowi.

Uljanow wiedział, że wielcy wodzowie Mongołów dążyli | | 
tym szlakiem na Zachód, pozostawiając za sobą trupy swoich | | 
i obcych wojowników, śpiących wieki całe snem nieprzebu- I I 
dzonym pod czerwonemi monolitami.

— Daleka była droga i mglisty cel wnuków Dżengiza, | |
— myślał Włodzimierz, — a jednak doszli do rówminy poi- I I
sklej i węgierskiej i, gdyby nie spory i nie zawiść, kto wie, , . 
czy nie ujrzałyby ich mury Rzymu i Paryża? A wszakże | |' 
zaszli daleko, bo aż na Śląsk, pod Budapeszt i Wiedeń! Tym I I 
samym szlakiem najeźdźców mkną moje myśli, szlakiem, już 
przetartym przez potężne hordy bez liku... | |

Po prawej stronie Jeniseju ciągnęły się duże wsie bogatych I I 
kozaków, osadzonych tu niegdyś przez carów dla obrony • 
południowych granic Syberji. Pozostali tu na zaw’sze, cho- | | 
ciąż nikt już nie myślał o napadzie na potężne imperjum. I I 
które, niby pająk olbrzymi, rozparło się szeroką siecią, 
rzuconą na piątą niemal część całej planety.

Wśród nich w miejscach mniej żyznych rząd osiedlił chło- 
' pów wywłaszczonych, biedaków bezdomnych, pozbawionych | | 

w Rosji swoich zagonów. I tu w tym pięknym kraju wlekli I I 
oni żywot nędzny — ciemni, leniwi, zazdrośni i źli. Kradli 
kozakom konie i bydło, kosili ich łąki, wyrąbywali las, wyj- | | 
mowali z sieci i wiersz — ryby, podpalali domy, a w bójkach I I 
mordowali bogatych sąsiadów.

Za rzeką, dalej od skał nadbrzeżnych, koczowali Tatarzy, I I 
strzegąc tabunów koni i stad owiec. Oganiali się od zgraj ' 
wilków i od band złych ludzi, bezkarnie czyniących napady | | 
na surowych wyznawców wojowmiczego proroka z Mekki. | |

Wrogość, nigdy nie przemijająca, panowała pomiędzy oby- 1 I 
dwoma brzegami Jeniseju, który, ściśnięty czerwonemi ur- , , 
wiskami Kizył-Kaja, toczył się z pluskiem, i pomrukiem, | | 
wirując, pieniąc się wśród kamieni podwodnych i dążąc ku I I 
oceanowi, gdzie panował biały duch, szalejący w iskrzą­
cych się pałacach lodowych i przemawiający groźnie rykiem | 
wichrów północnych i mroźnym oddechem śmierci. I I

Tu rodziły się i kształtowały myśli Uljanowa, śmiałe do | | 
zuchwalstwa, niemal szaleństwa; tu dojrzewały i krzepły I I 
w przysięgi gorące a surowe, niby ascetyczne wybuchy fa­
natycznego proroka, niby ponure modły sekciarzy, ukrytych | | 
po leśnych kaplicach i barłogach pustelników, zapatrzonych I I 
w zaświaty. I I

Tymczasem on sam, ścigany wygnaniec, myślał spokoj- I I 
nie, bez uniesień i marzycielstwa o rzeczach zwykłych, 1 ' 
z ziemi i jej łez zrodzonych a zapłodnionych w samej chwili i i 
narodzin przez nienawiść głuchą, niemą i ślepą; przerzucał I I 
mosty nad przepaściami; podminowywał groźne twierdze. 1J 
zwodził i na manowce prowadził tysiące wrogów.

Tu, słuchając plusku wartkiego prądu Jeniseju, wyczuwa-. | | 
jąc każde drgnienie potężnych sił pierwotnej natury, szepty I I 
cieniów, wychodzących z pod czerwonych kamieni dawnych 
cmentarzysk, zrozumiał, że wśród bojowników o losy ucie- | | 
miężonych, powołanych do budowania nowego życia, on był I I 
jedynym, który posiadał siłę, wolę i umiejętność wodza. '

Miałżeź zginąć za kratami więzienia, na szubienicy, od I ' 
kuli lub na dalekiem wygnaniu ponownem? Byłoby to bez- i 
myślnem szafowaniem sił. niezbędnych dla wielkiego celu! ; f 

Przyszedł do przekonania, że nie może pozostać w Rosji I I
— rabiej, ciemnej, carskiej, nieruchomej, jak gnijący, za- 1
rośnięty rzęsą, wodorostami i sitowiem staw. ,

Pragnął wolności, świeżego powietrza, swobody ruchu, | | 
głębokiego oddechu i czynu, niczem nieskrępowanego. I I

Wiedział, że po wysłaniu go na Syberję i po aresztowaniu | | 
uczniów, wychowanych przez niego, partja szybko staczała 1 L 
się ku upadkowa. Nic się w niej nie działo; z trudem zale­
dwie podtrzymywano łączność pomiędzy pozostałymi człon- | p 
kami. Drobna, żmudna praca nad uświadomieniem dawała II 
błahe wyniki. On czuł się powołanym do wielkiego dzieła.

| LENIN | 
= WYDANIE TRZECIE =
= Poznań, 1930 =Tiiiiiiiini i iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiini  iiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiii~
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Z Posiedzenia 
Zarządu Centralnego ZNP
Ciąg Dalszy (2)

SEJM ZWIĄZKOWY 1987
Jak wiadomo, nasz 40 Sejm 

Związkowy odbędzie się w Chicago, 
w Palmer House, do 12 do 18 wrześ­
nia. W hotelu tym miał miejsce nasz 
pierwszy Sejm związkowy, w roku 
1880. Ostatni Sejm odbył się w Chi­
cago w roku 1927 i 1928. Zatem po 60 
latach Chicago stanie się znów 
miejscem obrad Sejmu.

Przygotowujemy specjalny pro­
gram by ugościć wszystkich dele­
gatów w naszej siedzibie Związko­
wej, po uroczystej Mszy św., w nie­
dzielę, 12 września. Zorganizowane 
zostanie: zwiedzanie wszystkich 
działów w budynku, a na wolnym 
powietrzu odbędzie się brunch pod 
wielkim, biało-czerwonym namio­
tem. W porozumieniu z cenzorem 
Hilarym Czaplickim ustaliliśmy, że 
ceremonie inauguracyjne będą 
miały miejsce na terenie własnej 
siedziby Związku, co jest preceden­
sem w historii naszej organizacji.

Po przyjęciu odbędzie się prze­
jazd przez miasto i powrót do hotelu 
na wieczorny bankiet.

Zgodnie z przepisami wstępne 
spotkanie komisarzy Okręgów 12 i 
13 miało miejsce w Chicago, gdzie 
wspólnie z naszymi urzędnikami 
przedyskutowano sprawy związane 
z przygotowaniem Sejmu. Z racji 
na fakt, że w Chicago istnieją dwa 
okręgi, niezbędne stało się osiąg­
nięcie porozumienia, w oparciu, o 
które komisarz jednego z okręgów 
staje się przewodniczącym spotka­
nia wszystkich delegatów z Grup, 
na którym dokonuje się wyboru 20 
członków komitetu organizacyjne­
go. Przewodniczącym tym został 
komisarz Okr. 12 Kazimierz Jasiń­
ski. Na zebranie na którym powołać 
miano 20 członków Komitetu Sejmu 
Związkowego stawiło się 326 dele­
gatów ze wszystkich Grup.

Wybrano 20 delegatów, cenzor 
Związku mianował 10 dalszych, 
tworząc 30 osobowy Komitet Sej­
mowy. Cenzor Czaplicki przewod­
niczył spotkaniu wybranych urzęd­
ników .którymi zostały następujące 
osoby: Catherine Dienes, przewod­
nicząca; Anthony Dudek, wiceprze­
wodniczący; Camille Kopielski, 
wiceprzewodniczącą: Genevieve 
Gajda, sekretarz i Józef Szczech, 
skarbnik.

Komitet ukonstytuował się z za­
miarem przygotowania takiego pro­
gramu który uczyniłby Sejm w Chi­
cago najbardziej gościnnym i pa­
miętnym ze wszystkich dotychcza­
sowych Sejmów Związkowych.

Setna Rocznica — 
Rzecz Nieczęsta

24 sierpnia opuściłem Chicago, by 
wziąć udział w obchodach 100 roczni­
cy założenia w Brooklynie Grupy 51. 
Na dworcu lotniczym w Nowym Jor­
ku spotkał mnie b. komisarz Leopold 
Babirecki i Walter Głowacki. Uro­
czystości zaczęły się od Mszy św. w 
kościele M. Boskiej Częstochowskiej, 
którą to świątynię Grupa pomogła 
budować w 1896 roku. Na ołtarzu, 
ponad obrazem M. Boskiej zauważy­
łem emblemat Związku. Po mszy od­
był się uroczysty bankiet. Obecny prez. 
Joseph Iwachow przedstawił Waltera 
Falenckiego, który dalej poprowadził 
imprezę. Głos zabierali m.in. Steven 
L. Markowski, prezes Gm. 84, Cecy­
lia Posłuszna, komisarka Wydziału 
Kobiet Okr. 3, Adam Cieślik, prezes 
Kom. Pułaskiego w N.Y. Przemawiał 
też Michael Preisler, prezes Oddziału 
KPA na stan N.Y., dyrektorka Związ­
ku H. Piotrowska, wreszcie zabrałem 
też głos i miałem przyjemność wrę­
czenia nagród szeregu działaczom za 
ich oddaną służbę dla Związku. Spot­
kanie przebiegało w przyjaznej, ser­
decznej atmosferze, a gościnność 
była wyjątkowa.

Po bankiecie spotkałem się z Je­
rzym Milewskim z Brukseli w celu 
przedyskutowania bieżących spraw 
dotyczących Solidarności i Polonii, a 
będących przedmiotem naszej obo­
pólnej troski.

19 października wziąłem udział w 
kolejnych obchodach 100 lecia Grupy, 
tym razem w Detroit. Była to Grupa 
53, a przewodnicząca komitetu jubi­
leuszowego Patricia Sikora, która 
jest członkiem Rady Trustysów w 
Alliance College. Obchody zaczęły się 
od Mszy św. w kościele św. Kune- 
gundy odprawionej przez biskupa 
Krawczyka. Kazanie wygłosił ks. bp. 
Walter Schoenherr. Podczas wie­
czornego przyjęcia przybyłych gości 
powitała prezeska Gminy 54 Theresa 
Abeck, zaś mistrzem ceremonii był 
John La Croix. Toasty wznieśli Paul 
Odrobina i Wilhelm Wolf. Sekretarz 
stanowy Michigan Richard Austin 

przekazał zebranym życzenia i rezo­
lucję gub. Jamesa Blanchard’a.

Przemawiając zwróciłem uwagę 
na znaczenie 100 lat służby i poświę­
cenia naszych poprzedników, którzy 
przez trzy pokolenia prowadzili pracę 
w tej grupie, wyrażającą ich jedność 
i umiłowanie braterstwa związkowe­
go oraz przywiązanie do kultury pol­
skiej. Richard Smoger przekazał na 
moje ręce 23 nowe aplikacje człon- 
koskie wartości ubezpieczenia $695,500 
zaś komisarz Wolf i jego żona wrę­
czyli mi czek w wysokości $300 dla 
upamiętnienia zmarłego Stefana 
Romańczuka, ojca śp. Wolf.

Był to pamiętny wieczór, a wśród 
gości znaleźli się Helen Kujawski, 
Joseph Krawulski, M. Kozerwski, 
Stella Lemanek, i b. dyrektor Mit­
chell Odrobina z żoną, William Ko- 
zerski, prezes Gm. 122 i Józef Wojto­
wicz, prezes Gm. 170.

Światowy Zjazd Rady Polonii 
Wolnego Świata w Waszyngtonie, D.C.

11 września przybyłem do Waszyng­
tonu na zjazd Rady Koordynacyjnej 
Polonii Wolnego Świata, który odby­
wał się w waszyngtońskim hotelu Hil­
ton. O 11-tej wziąłem udział w obra­
dach Komisji Helsińskiej, przygoto­
wującej się do kolejnego spotkania 
w Wiedniu. Występowali tam amb. 
Warren Zimmerman, sen. D’Amato i 
kongr. Porter z Illinois. O godz. 2 po 
południu uczestniczyłem w konferen­
cji z Thomasem Kingstonem, kieru­
jącym Departamentem Stypendiów 
z National Endowment for the Huma­
nities. Organizatorem spotkania był 
p. Witold Płoński, który zaprosił 
mnie w celu uczynienia dodatkowego 
wysiłku dla otrzymania pomocy na 
rzecz polskich programów kultural­
nych. Jestem przekonany, że zrobiliś­
my duży krok naprzód w kierunku 
zwiększenia ilości stypendiów na 
nasze programy kulturalne.

Tego samego popołudnia byłem 
zajęty sprawami dotyczącymi otwar­
cia obrad rady dyrektorów Rady Ko­
ordynacyjnej Kongresu Polonii Wol­
nego Świata. Wieczorem odbyła się 
recepcja zorganizowana przez Kon­
gres Polonii Amerykańskiej na Kapi­
tolu, w Raybum Building. Obok dele­
gatów Rady Polonii i naszych gości, 
szereg senatorów i kongresmanów 
zaszczyciło nas swoją obecnością. 
Byli to senatorzy: Richard Riegle z 
Michigan, Frank Murkowski z Alaski, 
David Durenberger z Minnesoty, 
Kongresmani Frank Annunzio, Wil­
liam Lipiński z II., Gary Sikorski i 
Benjamin Gilman z Nowego Jorku, 
Dennis Hertel z Minnesoty, R. Braum- 
field z Michigan i Nancy Johnson z 
Connecticut. Obecni byli również: B. 
kongresman i doradca Dept. Stanu, 
Edward Derwiński, Tom Simons, 
ayst. sekr. Stanu Dennis Ortbald, 
pracownik sekcji polskiej.

Było to bardzo udane spotkanie, 
Kongres obradował wówczas do póź­
nych godzin nocnych.

W piątek, 12 września wszyscy 
uczestnicy zwiedzili Biały Dom, a w 
Departamencie Stanu uczestniczyli w 
konferencji, w której wzięli udział: 
Linas Kojelis, specjalny asystent 
prezydenta do spraw polsko-amery­
kańskich, Tom Simons, z-ca Sekr. 
Stanu z Biura Spraw Europejskich, 
w imieniu radia “Głos Ameryki” 
powitał nas dyr. Richard Carlson, o 
sprawach emigracyjnych mówił Ste­
phen Galebach, spec, asystent Proku­
ratora Generalnego.

Po spotkaniu w Departamencie 
Stanu złożyliśmy uroczyście wieniec 
pod pomnikiem Tadeusza Kościuszki 
w Waszyngtonie. Po południu zaczęło 
się właściwe spotkanie Rady Koordy­
nacyjnej, na którym wygłosiłem prze­
mówienie (opublikowane w całości w 
“Dzienniku Związkowym”). Podczas 
obiadu naszym gościem i mówcą był 
dr Zbigniew Brzeziński, który dął 
znakomity wykład na temat stosun­
ków amerykańsko-polskich. Tego wie­
czoru odbyło się również spotkanie 
dyskusyjne w którym wzięli udział: 
Kazimierz Łukomski, Bolesław Wie­
rzbiański i Jan Nowak, a dotyczyło 
ono aktualnych spraw polskich.

WAW (ciąg dalszy nastąpi)

“Open House” 
w Kolegium 

Sióstr Felicjanek
We wtorek, 4 listopada, pomię­

dzy 9:00 rano i 2:00 po poł. Kolegium 
Felicjanek zaprasza uczniów dwóch 
ostatnich klas szkoły średniej 
(juniors, seniors) oraz ich rodziców 
do wzięcia udziału w “open house,” 
czyli zapoznaniu z programem szko­
ły. Adres szkoły: 3800 W. Peterson 
Ave. Dodatkowe informacje pod 
tel. 539-7072.

< w

Miłym gościem w biurach ZNP był szeryf powiatu Cook Ri­
chard Elrod, który przybył tu w towarzystwie swoich współp­
racowników i aid. Romana Pucińskiego. Na zdjęciu od lewej: 
red. Anna Rychlińska, Emil Kolasa — sekretarz gen. ZNP, 
prezes — A. Mazewski, szeryf Richard Elrod, wiceprezes ZNP 
— Antoni Piwowarczyk, aid. Roman Puciński i Ronald Wroń­
ski asystent Szeryfa. (foto. Vic Modliński)

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Grupy 1084 ZNP 
Tow. Koło Wolności

Zawiadamiamy członków i człon­
kinie, że miesięczne zebranie odbę­
dzie się w niedzielę, 2 listopada, o 
godz. 2 po poł., w sali Plac. 90 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd. Mamy wiele spraw do załat­
wienia. Prosimy członków i człon­
kinie o przybycie.

Jan Brzeziński — prezes 
Józef Żukowski — sekr. prot.

Posiedzenie
Klubu Marynarskiego 

Morskie Oko
Prezeska Mary Ann Białek przy­

pomina wszystkim członkom, że 
posiedzenie Klubu zostało przenie­
sione z 2 listopada na 9 listopada, na 
godz. 2:00 po poł. Odbędzie się ono w 

Zabawa Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Wydział Kobiet Okręgu 13 ZNP 
urządza “Zabawę Towarzyską’’ w 
czwartek, 6 listopada w sali Okręgu 
13 ZNP, 6038 N. Cicero Ave., o godzi­
nie 7 wiecz. Dochód przeznaczony na 
cele rozwojowe, dobroczynne i huma­
nitarne.

Blanche Helkowski, wiceprezeska 
Wydziału i przewodnicząca wraz z 
Komitetem Zabaw obiecuje wiele 
pięknych nagród które oczekują na­
szych miłych gości. Będzie podana 
kawa i ciasto.

Kazimiera Pytel—komisarka 
Eleonora Tragarz—sekretarka

Zebranie
Grupy 2475 ZNP 
Alliance Society

Spotkanie
Klubu Odporyszów

W niedzielę, 2 listopada, o godz. 
10:30 rano, w kościele św. Stanisła­
wa Biskupa i Męczennika, zostanie 
odprawiona Msza św., a po niej 
spotkanie z ks. proboszczem z Od- 
poryszowa w restauracji Grota. In­
formacje pod tel. 286-5394.
Wiesław Augustyński — wiceprezes

Posiedzenie Towarzystwa 
Ratunkowego Kwików 

2 listopada, niedziela, o godzinie 
2:30 po poł. w sali przy kościele św. 
Stanisława B. i M., 2318 N. Lorel 
Ave., odbędzie się posiedzenie Tow. 
Ratunkowego Kwików. Członkowie 
proszeni są o przybycie. Będą do 
nabycia bilety na naszą zabawę, 
którą organizujemy 8 listopada.

Jan Walczak — prezes 
Czesław Walczak — sekr. prot.

“I. J. Paderewski: 
a Heart At Peace”

Półgodzinny telewizyjny program 
dokumentalny pod powyższym ty­
tułem odbył premierę na kanale 26, 
WCIU-TV w Chicago, w dniu 28 
września. Program został przyjęty 
tak pozytywnie, że jedna z amery­
kańskich stacji telewizyjnych w 
Chicago poprosiła o prawo pokaza­
nia tego programu po raz drugi, co 
nastąpi w niedługim czasie.

W celu umożliwienia wszystkim, 
którym imię Paderewskiego jest 
drogie, posiadanie tego programu 
na własność, kasety video (‘A” VHS 
lub Beta) będą do nabycia w cenie 
około $50.00.

Program “Ignacy Jan Paderew­
ski: a Heart At Peace” nagrany jest 
w języku angielskim.

Zainteresowani proszeni są o kon­
taktowanie się bezpośrednio pisząc 
na adres: Bob Lewandowski, Le 
Van Enterprises, Inc., 203 N. Wa­
bash Avenue, Suite 1512, Chicago, 
IL 60601.

PATIO THEATRE
6008 W. Irving Park Rd. 

(Przy Austin Ave. 
Tel. 253-1583 

Wyświetlać Będzie 
MONUMENTALNY 

POLSKI FILM

"ZIEMIA
OBIECANA"

(LAND OF PROMISE)
Według Powieści Laureata

Nagrody Nobla 
Wł. Reymonta

FILM KOLOROWY posiada 
NAPISY ANGIELSKIE 
W Rolach Głównych: 

ANNA NEHREBECKA 
DANIEL OLBRYCHSKI 

WOJCIECH PSZONIAK i Inni 
Reżyseria: A. WAJDA 

Ze Względu na specificzną treść, 
film poleca się TYLKO DLA DO­
ROSŁYCH.

POKAZY FILMU:
Czwartek, 30 paźdz. (Premiera) o 
7:00 P.M. (Kino otwarte o 6:30) 
Piątek, 31 paźdz. o 7:00 P.M. 

(Kino otwarte o 6:30)
UWAGA! W piątek, sobotę i nie­
dzielę będzie obecny (IN PERSON) 
bohater filmu DANIEL OLBRYCH- 
SKI.
EXTRA! środa, 5 list., 8:00 P.M. 
—Sala Placówki 90 SWAP, 6005 
W. Irving Park Rd.—Wieczór Poe­
zji Polskiej, pt. “STROFY O 
OJCZYŹNIE, w wykonaniu DA­
NIELA OLBRYCHSKIEGO—przy 
fortepianie Janusz Olejniczak.
CTŁlŁiiitiirrrrrj1

Zebranie Pol.-Am. 
Klubu Dziedzictwa

W niedzielę, 2 listopada, o godz. 
2:00 po poł. w Copernicus Center, 
5216 W. Lawrence odbędzie się ze­
branie Polsko-Amerykańskiego 
Klubu Dziedzictwa. Zostanie wy­
świetlony film pt. “Bermuda’s Sec­
rets” Sylvia Arnold i prezes Frank 
Biga poprowadzą uroczyste zap­
rzysiężenie kierownictwa i nowych 
członków. Spotkanie zakończą za­
jęcia rzemiosła artystycznego zwią­
zane ze zbliżającymi się świętami 
Bożego Narodzenia. Na zebraniu 
będzie można nabyć bilety na Wigi­
lię klubową, 7 grudnia.

Organizatorzy zapraszają wszy­
stkich zainteresowanych. Po in­
formacje telefonować: 777-5867.

Kenneth P. Gili—wiceprezes

Zebranie Kom. 9
Związku Polek w Am.

Posiedzenie Kom. 9 Związku Po­
lek odbędzie się w sobotę, 8 listopa­
da 1986 roku o godz. 1:00 po poł. w 
Copernicus Center przy 3160 Mil­
waukee Ave. Prosimy delegatki o 
przybycie.

Wanda Tełma—sek.

Zebranie
Klubu Powiatu Mielec

Klub Mielec zawiadamia swoich 
członków, że co miesięczne spotka­
nie Klubu odbędzie się w niedzielę, 2 
listopada, o godz. 2 po poł., w sali 
ZKP, przy 5835 W. Diversey Ave. 
Prosimy o liczne przybycie.

K. Pabiś — prezes 
H. Bajor — sekr. prot.

Wołyńsko-Wileńska 
Zabawa Taneczna

Doroczna zabawa Koła Ziemi 
Wołyńskiej i Związku Miłośników 
Wilna — odbędzie się w sobotę, 8 
listopada, w sali Placówki 90 SWAP, 
pnr. 6005 W. Irving Park Rd. Począ­
tek o godz. 8 wieczorem.

Orkiestra “Rytm.” Donacja — 
$6.00. Dochód na cele społeczne. 
Wołyniacy i Wilnianie zapraszają 
serdecznie wszystkich kresowia­
ków, jak również przyjaciół i sym­
patyków do wspólnego spędzenia 
długiego listopadowego wieczoru.

Po rezerwacje stolików dzwonić 
na nr 282-0108,276-4962 lub 889-2071.

Henryk Kołodyński — przewodn. 
Józef Mikołajczyk — sekr.

sali parafii Serca Jezusa , 46-ej i 
Walcott. Będzie dotyczyło m. in. 
Dnia Indyka.

W niedzielę 2 listopada Klub 
Marynarski urządza wycieczkę do 
ojców Salwatorianów na Zaduszki. 
Odjazd z 48-ej i Western o godz. 
11:30, natomiast z 47-ej i Wolcott, o 
godz. 11:35. Bilety $6 od osoby. 
Rezerwacje pod tel. 434-1388.

Mary Ann Białek — prez.

Polsko-Amerykańska 
Rada Emerytów 

w Chicago
Polsko-Amerykańska Rada 

Emerytów przypomina o Mszy św. 
z wypominkami dla jej członków, 
która odbędzie się w czwartek, 30 
października, w kościele św. Jana 
Kantego, przy zbiegu ulic Milwau­
kee i Ogden, o godz. 11:00 przed poł. 
Po Mszy uczestnicy udadzą się na 
obiad do “Oazy.”

Helena Wajda — prezeska 
Wanda Cioth — sekr. prot.

Zebranie Klubu 
Woj. Białostockiego 

Klub Województwa Białostockie­
go przypomina o miesięcznym po­
siedzeniu, które odbędzie się w nie­
dzielę, 9 listopada, o godz. 2:30 po 
poł., przy 2905 N. Milwaukee Ave. 
Serdecznie prosimy o przybycie.

Jan Purta — pręzęs
Zdzisłwa Lipińska — sekr. prot. 

Kiermarsz Książki 
w Klubie Artystycznym 
Polski Klub Artystyczny w Chi­

cago zaprasza na doroczny kierma­
sz książki. Rozpocznie się on 16 li­
stopada, o godz. 12:00 w poł. i będzie 
trwał do godz. 6:00 wiecz., w Coper­
nicus Center, przy 5216 W. Lawrence 
Ave. Oprócz nowych i używanych 
książek będzie można zakupić 
przedmioty rękodzieła artystycz­
nego a także tradycyjny opłatek.

Jesienna Zabawa 
Klubu Woj. Białostockiego 

Klub Województwa Białostockie­
go zaprasza na “Zabawę jesienną,” 
która odbędzie się 15 listopada, o 
godz. 7:30 wieczorem, w sali “Star­
dust,” przy 5688 N. Milwaukee Ave. 
Gra orkiestra “Kujawiak.” Wstęp 
$7 od osoby. Bar i bufet obficie za­
opatrzony. Po rezerwację proszę 
dzwonić: 698 0402 lub 966-1405.

Jan Purta — prezes
Zdzisława Lipińska — sekr. prot.

We wtorek 4 listopada odbędzie 
się miesięczne zebranie Alliance 
Society Grupy 2475 ZNP. Zebranie 
to, jak zwykle, odbędzie się w sali 
Moskal Catering, 5639 N. Milwau­
kee Ave o godz. 7:30 wieczorem. Za­
rząd prosi o obecność.

Równocześnie Zarząd Grupy z 
przyjemnością zawiadamia, że jed­
ną z debiutantek na Balu Dobr- 
czynności, który odbędzie się w so­
botę 8 listopada, będzie członkini 
naszej Grupy Kinga Penar. Pannie 
Penar życzymy sukcesu i apelu­
jemy do członków naszego Alliance 
Society o jak najliczniejszą obec­
ność na Balu Dobroczynności.

C. Bojkowski—prezes 
S. Latoszyński—sekr. prot.

4
Zebranie Wyborcze

i Instalacja 
Grupy 759 ZNP 

Zebranie Wyborcze i Instalacyj­
ne Tow. Nadwiślańskiego Grupy 
759 ZNP odbędzie się dn. 6 listopada 
b.r. o godz. 7:30 po poł. w sali E. 
Moskala.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie. Mamy wiele spraw do 
załatwienia przed zakończeniem 
roku i będzie podana smaczna kola­
cja.

Jan Jurek—prezes 
Edward Moskal—sekr. prot.

Zebranie
Grupy 2727 ZNP

Towarzystwo Białego Orła, Gru­
pa 2727 ZNP będzie miało regularne 
zebranie w piątek, 7 listopada, w sa­
li Plac. 2 SWAP, przy 4800 S. Wood, 
o godz. 7:30 wiecz. Sekretarka fi­
nansowa będzie urzędować od godz. 
7:00. Prosimy o liczne przybycie.

Frank Goryl — prezes 
W. Tokarz — sekr.

Zabawa Stoliczkowa 
Gminy 41 ZNP 

Zarząd Gminy 41 ZNP urządza 
coroczną zabawę stoliczkową 7 li­
stopada, w piątek, o godz. 7:30 
wiecz., w siedzibie Placówki 90 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd. Zapraszamy członków i sym­
patyków Gminy. Obiecujemy fanty 
do rozlosowania, a do wygrania na­
groda “Grand Raffle.” Po zabawie 
podamy kawę i ciasto własnego 
wypieku.

Joseph Szczech — prezes 
Emilia Jabłońska — sekr.

Wołowy

STEK H29
Od Uda (Round Steak)
STEK Z KOŚCIĄ................................ 2.89 Ft. | R
STEK OD ŻEBER..................................1.89 Ft.
WOŁOWA GOLONKA.....................1.29 Ft.

I KURZE

UDKA ROC
(Chicken Drumsticks) ■
KURZE ŻOŁĄDKI 1 SERCA.. 6 9 C Ft.
MIĘSISTE KOŚCI NA ZUPĘ 59C Ft. rt.

IMŁODE KACZKI.......................99pFt

Hills Bros. MNH
KAWA 2’S. R59
(Coffee)
AROMA KAWA 1-Funt. Puszka...........4.99
TIDE PROSZEKdo Prania 72 Uncie. . . 2.99
F0LGERS KAWA ROZPUSZCZALNA 8 unc..................... 4.29

Rich & Reądy

NAPÓJ Pomarańczowy BhBIQ 
(Orange Drink) '
ECKRICH PARÓWKI............... 1.39 Ft.
Flanagan Kiszona KAPUSTA 2/2 Funty 1.00
CITRUS HILL SOK POMARAŃCZOWY ^Gai.................. 1.39

COKE 8S
Zwykła mb DIET ■ ■ w
R.C.lub DIET RITEzutry.............................89C ■ Plus
HAWTHORN MELLODY MLEKO... 1.59 Gai. ■ DeP-

HAWTHORN MELLODY KWAŚNA ŚMIETANA 8unc. . 49C

Russet Białe -<

ZIEMNIAKI r'OnC
(Potatoes) Worek
Czerwone Emperor WINOGRONA 69p Ft. ^^^B

Świeże PIECZARKI 12-Unc. Paczka . 99p
JONATHAN lubMcINTOSH JABŁKA 3Funty..................99C

WÓDKA % A49
MOGEN DAVID WIN0v<Litra.......... 1.99™Jf
STROH’S PIWO 8/12-Unc. Puszek .... 2.19

OLD MILWAUKEE PIWO «/12-Unc. Puszek..........................1.79

ZŁOCISTE DOJRZAŁE

BANANY................. 3 Funty Za flfi
GŁÓWKI SAŁATY . . 3 Główki Za |UU 
BARTLETT GRUSZKI2 Funty Za '
SŁODKIE ZIEMNIAKI 3 Funtv Za ■ 

WYBOROWE TANGELO 3 Funty za

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. REDZIE 3417 W. DIVERSEY 4404 W. FULLERTON
478-8643 384-0959 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 28 Października do 2 Listopada 
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 1 Listopada, o Godz. 5:00 P.M.
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Peru a MFW
GWIAZDA POLARNA - Oficjalne 

wstrzymanie pomocy finansowej dla 
Peru ze strony Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego dla nikogo nie 
mogło być zaskoczeniem. Stusunki 
tego kraju z MFW od dłuższego cza­
su były wyjątkowo złe, a w ostatnich 
miesiącach jeszcze bardziej się po­
gorszyły.

Zarówno prezydent Alan Garcia, jak 
i premier rządu Alva Castro, kilka­
krotnie publicznie oświadczyli, że

Nasi Kandydaci
Kontynuujemy przekazywanie naszym Czy­

telnikom nazwisk osób, które naszym zdaniem 
zasługują na poparcie Polonii, bo przede 
wszystkim dobrze wykonają powierzone im 
obowiązki, a dodatkowo są albo naszymi przy­
jaciółmi, albo tak jak my, wywodzą się z Polo­
nii.

Do Rady Powiatowej
Na stanowisko przewodniczącego Rady Po­

wiatowej ubiega się ponownie wypróbowany 
przyjaciel Polonii GEORGE DUNNE. Warto 
przypomnieć, że właśnie George Dunne spe­
cjalną rezolucją polecił, aby w Dniu Pułaskiego 
wszystkie biura powiatu były nieczynne, tym 
samym składając hołd wielkiemu Polakowi, 
którego święto obchodziliśmy w tym roku po 
raz pierwszy jako oficjalne święto stanowe. 
Przez lata George Dunne udowadniał, że jest 
naszym serdecznym przyjacielem, który chęt­
nie pomaga, jeśli pomoc taka jest potrzebna.

Za kandydaturą George’a Dunne’a należy 
głosować dwa razy. Pierwszy raz potwierdzając 
naszą decyzję, że powinien on być nadal prze­
wodniczącym Rady Powiatowej tj. przedziur- 
kować nr 132, a później po raz drugi decydując o 
tym, że zostanie on wybrany do Rady Powia­
towej, czyli przedziurkowaniem nr. 136 przy na­
zwisku George Dunne.

Trzeba przypomnieć, że dawniej w Radzie 
Powiatowej zasiadało kilku Amerykanów pol­
skiego pochodzenia. Obecnie nie mamy ich wie­
lu, dlatego musimy koniecznie poprzeć dwoje 
kandydatów polskiego pochodzenia, którzy 
ubiegają się o wybór z poza Chicago. Są nimi 
ANDREW "ANDY” PRZYBYŁO i MARY M. 
McDonald.

Andrew Przybyło, to młody i aktywyny dzia­
łacz, który na pewno doskonale wywiąże się z 
nowych obowiązków. Wielu działaczy polo­
nijnych zna naszego kandydata z różnych 
organizacji. Andy Przybyło jest synem nie­
zmiernie aktywnego Tadeusza Przybyło, właś­
ciciele słynnej restauracji. Apelujemy, aby 
przedziurkować miejsce przy nr. 140 tym 
samym oddając głos na kandydaturę ANDY 
PRZYBYŁO.

Drugą kandydatką polskiego pochodzenia 
jest MARY M. McDONALD, którą należy ko­
niecznie poprzeć. Pani McDonald jest córką 
znanego niegdyś i bardzo poważanego lekarza 
polonijnego w Chicago dr. Mix.

Dodatkowo sugerujemy, aby do Rady Powia­
towej z terenów poza Chicago wybrać: Josepha 
I. Woods (nr. 145), i Harolda L. Tyrrel (nr. 147). 
Wszyscy troje są republikaninami, Andy Przy­
było kandyduje z ramienia partii demokraty­

cznej.
Z Chicago do Rady Powiatowej sugerujemy 

poprzeć następujących kandydatów: IRENE C. 
HERNANDEZ (142) i FRANKA A. DAMATO 
(143) — demokratów, oraz SUSAN CATANIA 
(146) — republikankę. Ta urocza Pani, wywo­
dzi się z rodziny słowiańskiej i zasługuje na 
nasze głosy.

Do Dystryktu Sanitarnego
Do Dystryktu Sanitarnego o ponowny wybór 

ubiegają się: GLORIA ALITTO MAJEWSKI 
i NANCY DREW SHEEHAN. Z całą odpowie- 
działalnością polecamy kandydatury tych dwóch 
Pań, ponieważ wiemy, że dobrze spełnią powie­
rzone im obowiązki.

Do Rady Apelacyjnej
(Od Spraw Podatkowych)

Sugerujemy naszym Czytelnikom, aby w 
wyborach 4 listopada poparli kandydatury 
WILSONA FROSTA i HARRY H. SEMRO- 
WA.

W naszych rozważaniach na temat właś­
ciwych kandydatów na różne urzędy jak już 
wcześniej podkreślaliśmy, zwracaliśmy uwagę 
szczególnie na kwalifikacje kandydatów, ale 
również na to, czy jeśli nie są polskiego pocho­
dzenia są naszymi przyjaciółmi.

Ominęliśmy tu kilka nazwisk osób, które nie 
mają opozycji, w związku z czym nie mają kło­
potów z wygraniem wyborów. Do nich należy 
senator stanowy, niezwykle popularny* TA 
DEUSZ LECHOWICZ, którego ponowny wy­
bór oczywiście z całym sercem popieramy

Jeszcze raz chcielibyśmy zwrócić uwagę na­
szej społeczności polonijnej na to jak wielką 
wagę mają nasze głosy oddane na odpowied­
nich kandydatów. O sile jakiejkolwiek grupy 
etnicznej na terenie Stanów Zjednoczonych 
najlepiej świadczą wyborcy. Z siłą wyborczą 
liczą się wszyscy, stąd łatwiej nam będzie do­
cierać do odpowiednich ludzi zajmujących 
ważne stanowiska na różnych szczeblach władz 
naszego kraju.

W piątkowym wydaniu “Dziennika” przed­
stawimy naszym Czytelnikom kandydatów na 
sędziów, oraz listę tych wszystkich sędziów, 
którzy ubiegają się o prawo dalszego pełnienia 
obowiązków. Również w piątkowym wydaniu 
“Dziennika” zamieścimy specjalne listy wszyst­
kich kandydatów, na których naszym zdaniem 
powinno się głosować. Listy te można będzie 
wyciąć i zabrać ze sobą do lokali wyborczych, 
aby pomogły przy składaniu głosu. W ten 
sposób będziemy pewni, że nikogo nie pomi­
niemy, ani o nikim nie zapomnimy.

Gorbaczow Nie Daje Prezentów

teorie ekonomiczne, którymi kieruje 
się Fundusz, są dla ich kraju nie do 
przyjęcia, a cena, jaką przychodzi 
płacić latynoamerykańskiemu społe­
czeństwu za ewentualne złapanie w 
przyszłości równowagi finansowej już 
teraz wydaje się zbyt wysoka.

“Nie możemy — powiedział prezy­
dent Garcia — zgodzić się na dła­
wienie gospodarki narodowej” i je­
dnocześnie wprowadził limit na spłatę 
długów w wysokości 10 procent ro­
cznych dochodów z eksportu.

Peru odrzuciło większość zaleceń 
ekonomicznych, formułowanych przez 
władze Funduszu i odmówiło infor­
macji na temat stanu własnej go­
spodarki.

Zaproponowało natomiast nową 
formę spłaty długów. Polegać ma 
ona na tym, że kraje—kredytodawcy 
powinni za każdy dolar zwracanego 
długu zakupić w Peru towary za 
trzy dolary.

Przypuszczenie, że niedawna decy­
zja Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego w sprawie zawieszenia 
nowych kredytów dla Peru jest re­
wanżem za buntowniczą postawę la­
tynoamerykańskiego dłużnika, była­
by jednak naiwne.

Gremia kierownicze tego typu orga­
nizacji nie mogą kierować się emo­
cjami, a sytuacja finansowa świata 
jest zbyt skomplikowana, ażeby bez 
uzasadnionych przyczyn powodować 
dodatkowe napięcia.

Surowe potraktowanie Peru przez 
władze E unduszu ma być raczej le­
kcją dla pozostałych krajów latyno­
amerykańskich, przypomnieniem, że 
na dalsze kredyty i pomoc mogą li­
czyć tylko posłuszni.

Praktyczne konsekwencje ostatniej 
decyzji bankierów z Waszyngtonu są 
niewielkie, bo Peru od dawna nie do- 
staje stamtąd nowych pieniędzy, ale 
gest pozostaje wymowny.

Po Rejkjawiku
(DZIENNIK POLSKI, LONDYN)— 

Nastrój w świecie jest dziś rzeczy­
wiście taki jak przy sekcji zwłok 
zamordowanego. Płacze prasa świa­
towa; łkają “pokojówki” często sub­
sydiowane przez Moskwę, zanoszą się 
szlochem czerwoni albo różowi inte­
lektualiści.

I dlaczego to wszystko? Dlatego, 
że prezydent Stanów Zjednoczonych 
nie ugiął się przed pokusami sekreta­
rza generalnego KPZR i przed nacis- 
kiami najbardziej hałaśliwych odła­
mów tzw. opinii publicznej. Franklin 
Delano Roosevelt postąpiłby zupełnie 
inaczej — jak kiedyś w Teheranie, 
Jałcie i (złym duchem obecny) w

Osoba laureata Pokojowej Nagrody Nobla 
wyklucza militarne porównania. Gdyby nie to, 
należałoby powiedzieć, że Elie Wiesel wraca z 
Moskwy na tarczy.

Przypomnijmy, pełen nadziei Wiesel jechał 
do stolicy światowej realnego socjalizmu w mis­
ji dobrej woli. Jako przewodniczący prezydenc­
kiej komisji do spraw upamiętnienia ofiar hitle­
rowskich w czasie II—ej wojny światowej chciał 
zdobyć informacje na temat obywateli sowiec­
kich zamordowanych w hitlerowskich obozach 
koncentracyjnych zarówno Żydów jak i innych 
narodowości.

Ale oprócz tego opromieniony sławą pre­
stiżowej nagrody miał nadzieję na spotkanie z 
Gorbaczowem, a na dodatek liczył, że pozwolą 
mu odwiedzić Sacharowa.

Gorbaczow nie przyjął Wiesela, do Sacharo­
wa go nie puszczono, na dodatek policja rozpę­
dziła zgromadzonych pod synagogą Żydów i 
aresztowała pięć osób w chwilę po tym jak lau­
reat Nobla opuścił miejsce modłów. Jaki będzie 
rezultat apelu, który Wiesel wystosował do 
władz ZSSR o wypuszczenie wszystkich Żydów 
pragnących emigrować, zobaczymy.

Nie mniej na konferencji prasowej na zakoń­
czenie wizyty niezrażony laureat powiedział: 
“Mówię bez gniewu i niechęci, mówię z głębo­
kim współczuciem: przyniesie tylko zaszczyt 
nowemu kierownictwu i nowemu stylowi spra­
wowania władzy, jeśli pozwoli tym wszystkim 
ludziom, wszystkim kobietom i dzieciom zaz­
nać znowu szczęścia.”

Należy podziwiać upór Wiesela i jego deter­
minację, a także uczciwość. W przeciwieńst­
wie do wielu negocjujących delikatne sprawy z 
władzami sowieckimi, nie zrezygnował on z 
powiedzenia prawdy o tym co zobaczył na 
miejscu. “Miałem wrażenie — powiedział Wie­
sel — że otacza mnie morze łez”.

Być może, właśnie przywiązanie do prawdy, 
niechęć do mówienia gospodarzom taktycznych 
komplementów, nazwanie Andrzeja Sacharo­
wa “bratem”, być może to wszystko razem 
sprawiło, że Wiesel wrócił z Moskwy z pustymi 
rękami.

Kreml nie lubi nic dawać za darmo. Wiesel 
mógł swoim autorytetem podżyrować liberalny 
wizerunek generalnego sekretarza. Nie uczynił 
tego. I dlatego zamiast obietnicy wypuszczenia 
ze Związku Sowieckiego swoich współbraci, 
otrzymał od Gorbaczowa tylko niejasne za- 
penienie, że może z nim porozmawiać w przysz­
łości.

Dzięki temu Wiesel zyskał trochę czasu, aby 
podumać o naturze systemu komunistycznego. 
A my razem z nim.

To i Owo
Liczne przedsiębiorstwa w Japonii włączyły 

się do walki z paleniem papierosów. Pracow­
nicy, którzy rzucają palenie, nagradzani są 
premiamia pieniężnymi. Tak np. jedna z firm w 
Osaka płaci pracownikom, którzy wytrzymają 
pół roku bez papierosa, sumę równą 190 dola­
rom.

Poczdamie.
Na szczęście w ustrojach demo­

kratycznych zmieniają się przywód­
cy odpowiedzialni za losy narodów. 
Żyją jeszcze ludzie którzy pamiętają 
osławiony zjazd przedstawicieli czte­
rech potęg. W Monachium obecni 
byli: Hitler, Mussolini, francuski pre­
mier Daladier i brytyjski, Chamber­
lain, ze swoim parasolem. Ku uciesze 
ówczesnych pacyfistów zawarto — 
jakże krótkoterminową — ugodę z 
największym, obok Stalina, zbrodnia­
rzem XX stulecia. Na żer rzucono mu 
wtedy Czechosłowację. Dalszy ciąg 
znamy z naszych własnych polskich 
doświadczeń. Cala Europa miała po­
dobne doświadczenia.

Jeżeli więc w połowie października 
roku 1986, prez. Reagan, po powrocie 
z islandzkiego spotkania z Gorbaczo­
wem mówi do własnego narodu i do 
innych narodów świata, że lepiej nie 
zawierać żadnego układu, niż zaw­
rzeć zły układ, to nie ma co roz­
dzierać szat nad rzekomym brakiem 
sukcesu tego “miniszczytu”. Należy 
raczej mieć uznanie dla człowieka, 
który się nie ugiął dla jakiegoś efek­
townego sukcesu na krótką metę.

Myśl
Ziarna prawdy wykończyły nie­

jedno koło młyńskie.
Wojciech Bartoszewski

W Nowym
Układzie Politycznym
W podziemnej prasie krajowej po­

jawiło się wiele zróżnicowanych ocen 
dotyczących ostatnich posunięć rządu 
PRL. Prezentujemy poniżej artykuł 
Jana Lityńskiego drukowany w “Ty­
godniku Mazowsze”. W jednym z naj­
bliższych numerów opublikujemy 
tekst z tygodnika “Wola” reprezentu­
jący stanowisko odmienne.

♦ ♦ ♦
Wypuszczenie wszystkich więźniów 

politycznych jest — i warto to pod­
kreślić — ruchem w pewnym sensie 
swobodnym, nie wymuszonym bezpo­
średnio przez żadne siły zewnętrzne.

Dlaczego więc zdecydowano się na 
ten krok właśnie teraz? Czym różni 
się obecny układ polityczny od tego 
z roku 1984, czy 1985? Co zmieniło 
się między lipcem a wrześniem 1986?

Pytanie tym ciekawsze, że wypu­
szczanie odbyło się jak gdyby bo­
cznymi drzwiami, a w całej tej spra­
wie najważniejszą rolę odegrała poli­
cja. Dlaczego to policja robi amne­
stię?

Oto okazało się, że czołową siłą 
polityczną w kraju jest policja. Prze­
słuchiwania w więzieniach i aresz­
tach, rozmowy z gen. Kiszczakiem i 
jego podwładnymi nie były tym, za 
co je braliśmy — rutynowymi dzia­
łaniami policyjnymi, lecz przeciwnie
— negocjacjami politycznymi.

Oczywiście, w komuniźmie policja 
zawsze była ważnym i wpływowym 
lobby, ale nigdy nie występowała 
jako siła bardziej wyrazista niż Biu­
ro Polityczne. Nie wiem, co to ozna­
cza, ale być może rola policji okaże 
się ważniejsza niż wojska po 13 gru­
dnia.

Nie zadowala mnie najbardziej na­
rzucające się wyjaśnienie rozszerze­
nia zwolnień: sytuacja gospodarcza 
jest tak tragiczna, że nie było inne­
go wyjścia. Przecież komuniści wie­
lokrotnie nie mieli wyjścia i takiego 
ruchu nie robili. Więc w tym sensie
— powtórzę — jest to ruch swobo­
dny. Toteż kolejne znaki zapytania 
formułowałbym na innym poziomie.

Na ile na przykład jest to próba 
zrobienia przez władzę tego, co powin­
na była przeprowadzić w 1982 roku? 
Okres “Solidarności”, widoczny roz­
pad władzy, rosnące przekonanie, że 
nie ma ona już żadnego manewru — 
i nagle okazuje się, że jest ona par­
tnerem, skoro dysponuje siłą do wpro­
wadzenia stanu wojennego. Dowiodła 
że jest zdolna stawiać warunki: nie 
możecie żądać rzeczy geopolitycznie 
niemożliwych.

Ale nie wykorzystała wówczas szan­
sy kompromisu — łatwość formalne­
go zniszczenia-‘'Solidarności”, sukces 
stanu wojennego jak gdyby ją odu­
rzyły.

Brnęła dalej w tę katastrofalną 
i bezsensowną — również z jej punktu 
widzenia — politykę, podpadając w 
coraz głębszą izolację przy postępu­
jących objawach samozadowolenia. 
Ale przez cały czas — choć jej poli­
tyka była znaczona ofiarami, po naj­
bardziej tragiczne, złożone z ludzkie­
go życia i choć władza spotwarzała 
ustami Urbana i innych wszystko co 
temu społeczeństwu najbardziej dro­
gie — miała w zanadrzu ten ruch, 
który dopiero teraz wykonała.

Jednak w tym szaleństwie polity­
cznym był gdzieś zazwyczaj głęboko 
ukryty, potencjalny rozsądek, były 
otwarte, powiedzmy raczej: uchylone 
drzwi.

Teraz pytanie najczęściej formuło­
wane: czy jest to otwarcie, czy tylko 
kolejny manewr z którego można się 
wycofać za pół roku, czy choćby 
jutro? Wszystko, co wiemy o komuni­
źmie, nakazuje nie wierzyć. Tylko, 
że z tego zdroworozsądkowego my­
ślenia nic nie wynika. Musimy więc 
przyjąć, że tym razem jest inaczej 
i zachowywać się tak, jakby to było 
rzeczywiste otwarcie.

Na razie wszystko wskazuje na to, 
że nie mamy jasnej koncepcji, aczkol­
wiek istnieje wiele wyjść, które mogą 
okazać się dobre. Najważniejsze jest 
teraz powiedzieć: sprawdzam.

Reakcja władzy na postulaty ró­
żnych grup i środowisk niezależnych 
stanowić będzie sprawdzian jej praw­
dziwych intencji. Wśród takich spraw­
dzianów byłaby na przykład konie­
czna reforma systemu prawnego, czy 
sprawa Fundacji lub innej formy po­
mocy dla rolnictwa indywidualnego, 
przestrzeganie ustawy o cenzurze, 
reaktywowanie rozwiązanych związ­
ków twórczych. Dla “Solidarności” 
byłby to oczywiście pluralizm zwią­
zkowy.

Lecz nie tylko dla “Solidarności”, 
jest on bowiem niezbędny dla auten­
tycznego funkcjonowania innych spo­

łecznych organizacji. I tak trudno 
sobie wyobrazić na przykład skute­
czny ruch ekologiczny bez poparcia 
związkowego, bez nacisku na dyrek­
cje zakładów niszczących środowisko 
naturalne.

Siła społecznego oporu zależy od 
jego różnorodności. W ostatnich la­
tach nastąpiło rozwarstwienie postaw 
w obrębie niezależnych działań i 
ugrupowań i jest to społecznie korzy­
stne. W rezultacie tych wszystkich 
nacisków nastąpiła amnestia, co nie 
jest bynajmniej sprzeczne z określe­
niem ostatniego posunięcia władz, 
jako “ruchu swodobnego”.

Oczywiście, istnieją granice, w któ­
rych możemy się poruszać. Nikt nie 
ma wątpliwości, że nie można uznać 
za rozsądne działań zmierzających 
do powstania zbrojnego, czy nasta­
wionych na obalenie systemu.

W systemie tym na razie musimy 
żyć, choć nie znaczy to bynajmniej, 
że musimy go kochać. I to wyznacza 
pułap naszych działań. Dlatego nie 
możemy podjąć decyzji pochopnych, 
ale też nie wolno spóźniać się z ich 
podjęciem.

Moim zdaniem krok z naszej stro­
ny nie może być w tradycyjnym sen­
sie radykalny. Jest to w tej chwili 
niepotrzebne i byłoby sprzeczne z sy­
tuacją ogólną i powinnościami, jakie 
nakłada ona na wszystkich, którzy 
czują się zobowiązani uczestniczyć 
w tym, co nazwałbym —wiem, że nie­
co patetycznie — współpracą Pola­
ków.

Ta współpraca jest po prostu ko­
nieczna. Zresztą nie szkodzi tu przy­
pomnieć, że “Solidarności” zawsze 
o nią chodziło i z tej pozycji cały 
czas po 13 grudnia głosiła konieczność 
kompromisu z władzą, tyle że kom­
promisu uczciwego, a nie powszech­
nej, bezwarunkowej kapitulacji.

Mamy zrujnowany kraj, który brnie 
w ruinę coraz głębiej, ludzie wdy­
chają truciznę, wskaźniki śmiertel­
ności i stanu zdrowia są zastrasza­
jące. W tej sytuacji pluralizm — 
będąc istotną i niezbywalną warto­
ścią dla tej części społeczeństwa, 
która chce coś robić i określa się 
w opozycji do władzy — nie może 
być celem samym w sobie. Dzisiaj 
tym celem musi być rzeczywista po­
prawa sytuacji egzystencjalnej naro­
du, po prostu ratowanie kraju.

Wszystkie ambicje polityczne mu­
szą zejść na drugi plan.

Postulaty polityczne mogą być na­
wet bardzo umiarkowane, natomiast 
niezwykle konsekwentne i nieustępli­
wie trzeba obstawać przy egzekwo­
waniu rzeczy zasadniczych dla dzie­
ła ratowania i naprawy.

I nie przywiązywałbym wagi do te­
go, czy my się jakoś w czyichś oczach 
nie skompromitujemy. Chodzi o to, 
aby po geście władzy wystąpić z ta­
kimi działaniami, które będzie mu- 
siała ona zaakceptować, aby zaczęła 
się dokonywać rzetelna zmiana sytu­
acji.

Społeczeństwo musi się zdobyć na 
autentyczną aktywność, przede wszy­
stkim w dziedzinie warunków pracy 
i życia, w kwestiach ekologii, a także 
formułowania i realizowania perspe­
ktywicznych planów społeczno-go­
spodarczych.

“Solidarność”?
Nie tylko nie wolno nam, ale nie 

możemy i nie powinniśmy z niej re­
zygnować. “Solidarność” musi dalej 
istnieć jako wyraz dążenia do swobód 
związkowych, a tym samym do wol­
ności i demokracji.

Jest jeszcze niezwykle ważny pro­
blem — rozmów z władzą ludzi cie­
szących się społecznym zaufaniem, 
przede wszystkim Lecha Wałęsy i 
innych przywódców “Solidarności”. 
Rozmów tyle koniecznych, co nie­
zwykle trudnych do zaaranżowa­
nia. Nie muszą się one toczyć przy 
stole negocjacyjnym.

Chodzi o faktyczny dialog społe­
czny o stworzenie i zagwarantowa­
nie “układu wymiennego”, w którym 
władza określa swoje postulaty i wa­
runki, społeczeństwo zaś w sposób 
pluralistyczny na nie odpowiada i 
formuje swoje.

I tu pytanie być może najważniej­
sze, o zachowanie ludzi: czy znajdą 
w sobie jeszcze chęć, żeby ponownie 
spróbować? Czy zachcą jeszcze raz 
uwierzyć? Czy znajdą siłę, żeby mieć 
nadzieję?

To jest teraz ogromnie trudne. 
Gdyby władza 5 lat temu wykonała 
ten sam ruch, miał by on zupełnie 
inny charakter i oddźwięk.

Dziś zrobiono go w bez porównania 
cięższej sytuacji społecznej.

Jan Lityński
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ZABAWA TANECZNA 
NA ZAKOŃCZENIE SEZONU 

KLUBU WISŁA
Dorocznym zwyczajem na za­

kończenie sezonu piłkarskiego klub 
aportowy Wisła urządza zabawę; 
tanecznę w sobotę, 8 listopada w sali 
Janina Lounge Banquet Hall, 3459 
N. Milwaukee Ave., początek o go- 
dz. 8:30 wiecz. Do tańca przygry­
wać będzie zespół muzyczny Euro­
pa Band.

W programie oficjalnym — po­
dziękowanie graczom, kierownict­
wu pierwszej drużyny oraz wier­
nym kibicom. Szczególnym punk­
tem programu będzie wręczenie 
pamiątek plakietek tym wszystkim 
graczom polskich klubów, którzy w 
ramach reprezentacji “Polska” w 
turnieju międzynarodowym “Chi­
cago Mundialito” zajęli pierwsze 
miejsce, dostarczając Polonii Chi­
cagowskiej wielu emocji.

Rezerwacje na zabawę w klubie 
Wisła, 4411 W. Fullerton Ave. wska­
zane jest zrobić wcześniej. Wisła 
serdecznie zaprasza.

•A ☆ ☆
ZEBRANIA, 

TRENINGI WISŁY
Członkowie zarządu klubu Wisła 

zapraszają członków, sympatyków 
i kibiców na “otwarte” następne 
dwa zebrania zarządu Wisły, piątek 
31 października oraz piątek 7 listo­
pada w lokalu Wisły o godz. 8:30 
wiecz. Osoby zainteresowane spra­
wami bieżącymi klubu, nowi gra­
cze, sympatycy zainteresowani czyn­
nym udziałem w Lidze Międzysta- 
nowej — proszeni są na te zebrania.

Drużynę do rozgrywek w Lidze 
Międzystanowej trenuje znany pił­
karz Marcin Żemajtis.

Treningi odbywają się we wtorki i 
czwartki na dużej sali w Schurz H.S. 
Szkoła znajduje się przy skrzyżo­
waniu ulic Milwaukee i Addison. 
Wszelkie informacje w klubie Wis­
ła, 4411 W. Fullerton lub u trenera 
drużyny przed treningiem.

Międzystanowa Liga obejmuje 
swoim zasięgiem coraz więcej dru­
żyn z różnych stanów. Podzielona 
będzie na dwie sekcje, aby prze­
jazdy zredukować do minimum Z 
terenu Chicago w tej chwili tylko 
dwie di uzyny są przyjęte do tej ligi, 
w tym jedna polska, Wisła.

Cr A A
KOMPLET PUNKTÓ W 
POLSKICH DRUŻYN 

W METROPOLITAN LEAGUE 
W ostatnią niedzielę zespoły pol­

skie grające w Metropolitan Soccer 
League zdobyły komplet widzów, co 
nie rzadko spotyka się w obecnych 
czasach. Pomimo cennych zwycięstw 
przez zespoły polskie układ tabeli 
prawie pozostał ten sam, za wyjąt­
kiem wywindowania się Błyska­
wicy, która obecnie ma 15 pkt. Bły­
skawica gładko pokonała zespół Vi­
kings 3:0.

Eagles pokonał Chicago Kickers 
2:1 i nadal dzielą go 4 pkt. od lidera 
Sparty, która wygrała z Waucoun- 
dą aż 9:0.

Wawele wygrali z Green-White 
3:2 i zrównali się dorobkiem punk­
towym Green-White. Oba zespoły 
mają po 12 pkt.

W ostatnim meczu tej ligowej 
niedzieli United Serbs pokonał 
Schwaben 2:1.

Na czele tabeli nadal znajduje się 
Sparta z 24 pkt., dalej idzie Eagles z 
20, United Serbs 17, Schwaben 16, 
Błyskawica i Vikings po 15 pkt., 
Kickers 13, Wawel i Green-White po 
12 i Wauconda 10 pkt.

A A-A
MECZE PUCHAROWE

W pucharze PZP — GKS na 
własnym boisku tylko zremisowała 
ze szwajcarską drużyną Sion i bę­

dzie miała ciężką przeprawę na 
tenrenie Szwajcarii, chyba zagra o 
klasę lepiej niż na własnym pod­
wórku.

A
W Pucharze UEFA Legia War­

szawa wygrała 3:2 z Interem Me­
diolan, ale na gorącym boisku Me­
diolanu będzie miała ciężką prze­
prawę.

☆
Widzew również zremisował na 

własnym boisku z mistrzem bun- 
desligi. Trudno będzie zespołowi łó­
dzkiemu wygrać na terenie Za­
chodnich Niemiec

☆ ☆ ■A
POLSKICH SI A TKARZY 

OGRYWALI RYWALE
“Młoda polska drużyna, którą w 

tych mistrzostwach dopiero się 
“rodziła”, może już niedługo być 
groźna dla najlepszych” — komen­
tarz agencji AFP. “To młoda dru­
żyna, ale już potrafiąca grać. Jest 
to przy tym zespół, który stosuje 
bardzo urozmaicone i ciekawe wa­
rianty taktyczne” — stwierdził tre­
ner mistrzów świata siatkarzy USA, 
Marvin Dunphy. “Grając z Polską 
nigdy nie można sobie pozwolić na 
taryfę ulgową” — mówił trener wi­
cemistrzów świata siatkarzy ZSSR, 
Giennadij Parszin.

Równie mile brzmiących dla pol­
skiego ucha opinii podczas zakoń­
czonych we Francji mistrzostw 
świata siatkarzy wygłoszono jesz­
cze wiele. Ile było w nich kurtuazji 
wobec pokonanych, a ile prawdy, 
wiedzą tylko ci, którzy mogli bez­
pośrednio oglądać mistrzostwa we 
Francji.

Co by jednak nie powiedzieć o 
grze Polaków we Francji, wszyst­
kie komplementy zamienionoby na 
8 miejsce w turnieju, gwarantujące 
start w mistrzostwach świata w 
Brazylii w 1990 roku. Dziewiąta lo­
kata, zajęta ostatecznie przez rep­
rezentację Polski we Francji ozna­
cza bowiem konieczność startu w 
turnieju kwalifikacyjnym, który po 
raz pierwszy w historii światowej 
siatkówki będzie dostępny dla 
wszystkich krajów afiliowanych w 
Międzynarodowej Federacji Siat­
kówki --!■»

Prawo udziału w brazylijskich 
mistrzostwach zapewniają sobie 
również mistrzowie kontynentów — 
Europy, Azji, Ameryki Płd. i Płn. 
Przyszłoroczne mistrzostwa Euro­
py mają się odbyć w Belgii, jednak 
Belgowie mają poważne trudności 
organizacyjne. Gdyby zrezygnowa­
li, podobno Europejska Konfedera­
cja Siatkówki zaproponuje Polsce 
organizację turnieju o mistrzostwo 
Starego Kontynentu.

Jeżeliby się tak stało, zapewne 
wiele problemów utrudniających 
życie trenerowi Stanisławowi Goś- 
ciniakowi zostałoby błyskawicznie 
rozwiązanych i być może, że polska 
prasa sportowa mogła by bez umia­
ru komplementować rywali.

■A AA

JUNIORZY PRZEGRALI 
Z ZSSR 0:3

We Lwowie odbył się eliminacyj­
ny mecz piłkarski mistrzostw Eu­
ropy juniorów do 16 lat, w którym 
reprezentacja ZSSR pokonała Pol­
ski 3:0 do przerwy 2:0.

A A A
W Tampere odbył się mecz eli­

minacji olimpijskich (grupa E stre­
fy europejskiej), w którym Finlan­
dia przegrała z Belgią 0:2.

A A A
We Wiedniu reprezentacja Aus­

trii młodzieżowców (do 21 lat) w 
eliminacyjnym meczu mistrzostw 
Europy (grupa 1) zwyciężyła Alba­
nię 1:0.

Anglik Gary Stevens z lewej wi Jorge Nunez z Paragwaju 
walczą o piłkę w meczu Anglia — Paragwaj.  (Reuter^

Czy złożyłeś Już datek na fundusz K.P.A.?

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

TEAN STANDINGS
TEAM Number Won Lost Handicap Total Pins

Moskal’s Caterers ................. .................... 2 18 6 112 10103
Stan’s Tap..................................................... 4 15 9 84 10686
Sports Award.......................... .................... 5 13 11 96 10241
Eagles....................................... .................. 1 13 11 114 9893
Partners Pub.......................... .................. 7 12 12 119 9909
Cabaret..................................... ................... 6 12 12 127 9886
Jaskold, Inc............................... ................... 3 12 12 152 9203
Casey Springs Co...................... .................. 9 10 14 103 10247
PNA Vice................................. .................. 8 8 16 125 9801
Kolasa Boosters...................... .................. 10 7 17 109 10120

TEAM HIGH SERIES
Moskals’s Caterers 1783 
Eagles 1746 
Partners Pub 1726 

TEAM HIGH GAME
Stans’sTap  655 
Cabaret  622 
Sports Awards  607 

MEN HIGH SERIES
S. Fudala  669
S. Pilch  641
nZXZSEEXXXaXXZZX
i JAN WOJEWÓDKA

prezentuje
i PROGRAM ROZRYWKOWY
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: “KOCHAM CIĘ 
ŻYCIE”

UDZIAŁ BIORĄ
★ E. GEPPERT—Piosenkarka
★ P. FRONCZEWSKI—Aktor
★ K. DAUKSZEWICZ-Satyryk 

Piosenkarz
★ P. LORETZ—Aktor
★ K. MATERNA—Aktor 

Piosenkarz
★ B. SMOLEN—Aktor-Satyryk
★ H. ALBER-SERAFINOWICZ

oraz
* A. WYRZYKOWSKI—duet 

Gitarowy
* T. BAJERSKI—Pianista

LANE TECH HIGH SCHOOL 
AUDITORIUM

Western Ave. i Addison St.
Sobota, 15-go Listopada, 1986 

8:00 P.M.
NIEDZIELA, 16-go LISTOPADA 

1986—3:00 i 7;00 P.M.
BILETY: POLISH RECORD CENTER, 3069 
Milwaukee Ave., tel. 539-9898 • POLO­
NIA BOOK STORE, 2886 Milwaukee Ave., 
tel. 489 2554 • ALMA TRAVEL 1282 
Milwaukee Ave., tel. 252-0661 • POLONIA 
TRAVEL 5305 W Fullerton Ave., tel.: 
745-0021 • HAPPY HOLIDAY TRAVEL, 
5324 W. Lawrence Ave., tel.: 286 7792

W. Sokolowski  636 
MEN HIGH GAME

B. Kastner  278
M. Kwiek  249
T. Dudek  245 

WOMEN HIGH SERIES
M. Tarczyński  650
L. Sokolowski  617
E. Cann  600 

WOMEN HIGH GAME
H. Marcyan  262
J. Caballero  231
K. Ockerlund  222

* * *

INDIVIDUAL STANDINGS

W.Kuta  
B. Jaskold .... 
W. Sokolowski...
B. Kastner .... 
J. Fudala  
T. Dudek  
S. Fudala
S. Pilch  
M. Kwiek  
Z. Modliński... 
R. Nitka
C. Kwiek
T. Piwowarczyk 
H. Marcyan ... 
T. Szplit  
W.Juda  
V. Modliński...
A. Kuta  
M. Tarczyński... 
E. Cann 
J. Caballero.
K. Ockerlund. 
J. Oskorep ..
B. Szplit
L. Sokolowski.... 
H. Dudek  
T. Kraszewski... 
T. Jadach  
J. Ksiazek ....
D. Czesak

7 8 3601 21 171.10
3 12 3513 21 167.6
6 14 3971 24 165.11
4 17 3892 24 162.5
4 20 3497 22 158.21

10 21 2366 15 157.11
5 22 2821 18 156.13
1 23 2800 18 155.10
9 23 3725 24 155.5
2 26 3653 24 152.5
9 26 3651 24 152.3
2 29 3591 24 149.15
8 35 3023 21 143.20
5 36 2995 21 142.13

10 37 3397 24 141.13
1 38 3375 24 140.15
5 38 2950 21 140.10
8 41 2874 21 136.18
7 45 3177 24 132.9
6 46 3018 23 131.5
8 49 3076 24 128.4

10 51 3040 24 126.16
3 52 3020 24 125.20
4 52 3004 24 125.4
1 53 2994 24 124.18
9 54 1850 18 123.5
2 57 2859 24 119.3
7 66 2654 24 110.14
6 67 654 6 109.
3 88 1829 21 87.2

Amnestia i Imigracja
Amnestia, zielona karty, obywa­
telstwo, i wszystkie sprawy imi- 
gracyjne T'pf

Zatwierdzona została nowa usta­
wa mugracyjna. Dowiedz się czy 
ciebie objęła. Dzwoń:

(312) 853-0707
Biuro Prawnicze

CARPER AND RUBESH 
American National Bank Building 
Suite 2300 33 N. LaSalle St.

Chicago, Il 60602

Mówiący po polsku lekarz

BOGUSŁAW CHMIEL. M.dIF
ZAWIADAMIA O OTWARCIU ®

WŁASNEJ PRAKTYKI PRYWATNEJ T
5329'A W. Belmont Ave. • Tel.: 283-0024

(Belmont i Long) 
PRAKTYKA RODZINNA

• Choroby wewnętrzne
• Pediatria
• Położnictwo i ginekologia
• Mała chirurgia

WIZYTY DOMOWE
Otwarte 7 dni w tygodniu

• Choroby skórne i weneryczne
• Choroby neurologiczne
• Wszechstronne naoania 

laboratoryjne
• EKG

BADANIA OKRESOWE
• Tel. czynny całą dobę

* Leczenie chorób serca i układu krążenia
* Układu oddechowego, pokarmowego

i moczowego
* Choroby stawów

WIZYTY DOMOWE
Godziny przyjęć: Poniedziałek, wtorek, czwartek i piątek 12 do 8; 

Środa 10 do 3; Sobota 10 do 6.
Tel.: 254-2729 — czynny całą dobę

4442 S. Archer Chicago, IL 60632

Mówiący po polsku lekarz 
ANDRZEJ 

HARASIM, M.D.
specjalista chorób wewnętrznych 

prowadzi praktykę na 
południowej stronie miasta

* Choroby skórne, weneryczne
* Badania EKG
* Testy laboratoryjne

Ciepłe orlonowe Damskie

RAJSTOPY
Wiśniowe, granatowe! brązowe 

Rozm. średni i duży

Wart. $6.99 $3.99
Ciepłe z bawełnianej flaneli 

w kratkę Męskie 

KOSZULE
Wari. »10
Rozm. M-L-XL $7.99

$12.99
$34.99

Damskie — Męskie — Dzieciece

RĘKAWICE - SZALIKI 
CZAPKI Z DZIANINY 

Ciepłe i wytrzymałe 

20% ZNIŻKI

CRAGIN DEPARTMENT STORE
5018-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT 

Godziny: Pon. Czwart. 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30 
Piątek 9:30-6:00 • Niedziela Zamknięte

fjHST • Bez dodatkowej opław przy płaceniu rachunków za gaz i elektryczność •
Ezpree^prSkMj ' Niewielka opłata za płacenie rachunków za telefon, wodę i American

Mamy artykuły popularnych firm znanych z jakości i wartości
Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane

DYWANY
w europejskim stylu—Wzór w romby 

Włos 100% Polopropylen
23 x 47” 
w 4 pięknych 
kolorach

45 x 67”
Wykonane w Belgii

Szampon i Płukanka

SUAVE
Dla wszystkich rodzajów włosów

16 uncji—Wart. $2.19

88C SZt. Limit 3

Płyn do mycia naczyń PALMOLIVE
22 uncje Wart. $1.59 99*
L 1 -™ Kuponem Limit 2

Dr Krzysztof Kubik

‘Szlachetne Zdrowie
Reumatyzm

Jak Zapobiegać Inwalidztwu
Reumatyzm lub inaczej zapale­

nie stawów (po angielsku — arthri­
tis) jest chorobą uniwersalną. Prak­
tycznie każdy z nas jeśli będzie żył 
dostatecznie długo doświadczy w 
mniejszy lub większy sposób skut­
ków tej choroby. Nawet wykopali­
skowy Neandertalczyk wykazywał 
w kilku przypadkach wykopalisko­
wych proces destrukcyjny w sta­
wach manifestujący się przygiętą 
postawą ciała z czego mylnie wnio­
skowano o pochylonej sylwetce tego 
praczłowieka. Dzisiaj 31 milionów 
Amerykanów doświadcza tego de­
strukcyjnego procesu w stawach i 
kościach na tyle ciężkiego by wy­
magało to leczenie. 1 przypadek na 
10 cierpiących na reumatyzm musi 
znacznie ograniczyć swoją aktyw­
ność i nie jest w stanie wykonywać 
normalnej życiowej funkcji.

Ogólnie mówiąc dwie formy reu- 
tyzmu są najczęstsze — degene- 
racyjne zapalenie stawów (po an­
gielsku — osteoarthritis) i tak zwany 
gościec przewlekle postępujący (po 
angielsku — rheumatoid arthritis). 
Ten pierwszy dużo łagodniejszy i 
mniej zniekształcający, charakte­
rystyczny bardziej dla starszego 
wieku i drugi, atakujący ludzi młod­
szych, dużo częściej kobiety, na 
szczęście rzadszy, ale prowadzący 
do destrukcji i zwyrodnienia sta­
wów, zmieniając wyraźnie ich 
kształt.

Co to jest reumatyzm i czym się 
charakteryzuje? W swojej nie des­
trukcyjnej formie, jako osteoarthri­
tis jest chorobą, w której nie ma w 
istocie cech zapalnych. Po prostu 
gładka chrząstka stanowiąca pow­
łokę powierzchni stawowej ulega 
starciu w wyniku ogólnego procesu 
degeneracyjnego stawów i kości, u 
innych ludzi więcej, u innych mniej, 
tworząc bardziej chropowatą po­
wierzchnię. Brak gładkości po­
wierzchni stawowej powoduje lo­
kalny stan zapalny pogłębiając pro­
ces degeneracji, wytwarzając ból 
stawów i stymulując wytwarzanie 
wyrośli kostnych, które same w so­
bie mogą powodować ból przez 
ucisk na struktury sąsiednie czy 
nerwy (jak to ma miejsce w proce­
sie zapalnym stawów kręgosłupa).

Proces zwykle obejmuje duże 
stawy — kolana, biodra, kostki w 
nogach, liczne stawy międzykrę- 
gowe — a więc te, które noszą ciężar 
ciała. W zaawansowanym procesie 
także i mniejsze stawy są objęte 
procesem degeneracyjno-zapal- 
nym. Ból i sztywność stawów są 
większe rano a także w czasie wil­
gotnej i zimnej pogody. Ząjęte 
stawy stają się obrzmiałe i bolesne. 
Diagnoza jest oparta na objawach, 
badaniu fizykalnym i niekiedy zdję­
ciach rentgenowskich.

Rheumatoid arthritis czyli po 
polsku gościec przewlekle postępu­
jący jest w przeciwieństwie do 
osteoarthritis chorobą systemową, 
to znaczy obejmującą całe ciało. 
Poza uczuciem sztywności i bólu

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz .. .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

i 8 Rano — 4 Po Poł. /

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym. 

stawów pacjent odczuwa ogólne 
zmęczenie, słabość, utratę apetytu i 
wagi, ogólne rozbicie i sztywność 
mięśniową. Uszkodzone mogą być 
także serce, płuca, nerwy i oczy 
oraz inne organy zawierające tak 
zwaną tkankę łączną. Chociaż przy­
czyna jest jeszcze nieznana przyj­
muje się etiologię immunologiczną, 
w której organizm wytwarza prze­
ciwciała atakujące swoje własne 
tkanki.

Tutaj często ma miejsce predys­
pozycja genetyczna, chociaż sama 
choroba nie jest wrodzona. Prak­
tycznie występuje w każdym wieku. 
Destrukcja stawów jest spowodo­
wana przez proces zapalny samej 
chrząstki — synovium — cienkiej 
powierzchni stawowej produkują­
cej płyn, który ją zwilża. Przedłuża­
jący się stan zapalny niszczy chrzą­
stkę, osłabia więzadła okołostawo­
we i ścięgna. Otaczające staw mię­
śnie stają się słabsze i mogą wywo­
łać bolesne kurcze. Proces zapalny 
obejmuje tym razem głównie ręce 
— stawy palców i nadgarstki, ale 
także kolana i inne większe stawy.

Proces jeśli nie leczony intensyw­
nie jest postępujący i powoduje nie­
raz groteskowe wykrzywienie sta­
wów ograniczając w znacznym stop­
niu ich funkcję. Sześć i pól miliona 
Amerykanów cierpi na tę chorobę a 
jedna trzecia wykazuje okresowe 
cofanie się objawów. Ponad dwie 
trzecie dzieci cierpiących na ten ro­
dzaj zapalenia stawów ulega wyle­
czeniu, gdy dochodzi do wieku do­
rosłego. Rozpoznanie oparte jest na 
prezentowanych objawach, bada­
niu fizykalnym, badaniach labora­
toryjnych i niekiedy zdjęciach rent­
genowskich. Z nieznanych przyczyn 
kobiety trzy razy częściej chorują 
na rheumatoid arthritis niż męż­
czyźni.

Pytanie co można zrobić by prze­
ciwdziałać inwalidztwu i leczyć tę 
popularną chorobę. Odpowiedź nie 
jest prosta i wymaga komplekso­
wego podejścia do leczenia obej­
mującego nie tylko leczenie farma­
kologiczne, ale i pewną zmianę sty­
lu życia. Utrzymanie normalnej 
wagi ciała zmniejsza obciążenie 
stawów, umiarkowany wysiłek i 
ćwiczenie ruchomości stawów bez 
równoczesnego obciążania ich nad­
mierną pracą i ciężarem oraz utrzy­
manie właściwej postawy ciała 
wzmacnia mięśnie i ścięgną i utrzy­
muje najbardziej fizjologiczną po­
zycję stawów.

Wreszcie leczenie farmakologi­
czne. Aspiryna jest jeszcze do teraz 
najlepszym środkiem przeciwzapal­
nym i przeciwbólowym. Ma tylko tę 
słabą stronę, że dla osiągnięcia 
pożądanego efektu leczniczego mu­
si być zażywana w dużych dawkach 
i stale, aby utrzymać odpowiedni 
poziom we krwi. Trzy tabletki trzy 
lub cztery razy dziennie to dużo i 
niewygodnie. Poza tym u ludzi z 
nadwrażliwością błony śluzowej żo­
łądka i skłonnością do choroby 
wrzodowej może wywołać nadżerki 
w przewodzie pokarmowym.

Dlatego dużo wygodniej jest brać 
leki z grupy zwanej niesterydowymi 
środkami przeciwzapalnymi, któ­
rych ogromna ilość jest na rynku 
farmaceutycznym, a które okazują 
się praktycznie najskuteczniejszy­
mi i w miarę bezpiecznymi środ­
kami przeciwreumatycznymi: mu­
szą być brane stale, aby utrzymać 
ich poziom we krwi.

Różne leki tej grupy są bardziej 
lub mniej efektywne dla danego pa­
cjenta dlatego należy nieraz pró­
bować kilku by znaleźć najlepszy, 
dający skuteczny efekt. Wszystkie 
inne domowe i fizykoterapeutyczne 
metody okazały się praktycznie 
mało skuteczne, a z drugiej strony 
kosztowne. Leczenie zaawansowa­
nego gośćca wymaga bardziej in­
tensywnego i kompleksowego le­
czenia farmakologicznego. Zwyrod­
niałe stawy nie spełniające swej 
funkji operuje się przez zastąpienie 
sztucznymi — metalowymi lub pla­
stikowymi protezami.

Dr Krzysztof Kubik jest absol­
wentem Akademii Medycznej w 
Krakowie, specjalistą II stopnia 
otolaryngologii w Polsce, specjali­
stą medycyny rodzinnej (Family 
Practice), związany ze szpitalem 
Nazaretanek i praktykuje na pół­
nocno-zachodniej stronie miasta, 
przy 6033 W. Belmont Ave., tel. 
745-0890 — czynny całą dobę.
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t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek i pradziadek nasz, śp.

Józef Rabenda
(mąż śp. Elżbiety [z domu Ziental] 

ojciec śp. Zygfryda)

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 28-go paździer­
nika, 1986 roku, o godzinie 4:35 
rano, przeżywszy 84 lata.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 2 
do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 30-go października, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu pogrze­
bowego Kolbus Funeral Home, pnr. 
6841-57 W. Higgins Rd., do kościoła 
św. Jacka, msza św. o godzinie 
10:00, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina Woźniak, Alfreda Ziecina, 
Józef i Bogusław, córki i synowie; 
17 wnucząt, 11 prawnucząt.

Pogrzebem zajmuje się
Kolbus Funeral Home
Tel. 774-3232

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz oraz brat 
mój, śp.

Wacław Urbaniak
urodzony w Polsce 

w miejscowości Janowice 
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 27-go paździer­
nika 1986 roku, o godzinie 12:40 
po południu, przeżywszy 78 lat.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 2 
do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 30-go października, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Svec & Sons Funeral Home, 
pnr. 6227 W. Cermak Rd., Berwyn, 
Ul., do kościoła Our Lady of the 
Mount, a stamtąd na cmentarz 
Queen of Heaven, w Hillside, Ill., 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogiążeni.

Kazimiera iz domu Szafulera), 
żona; Mieczysław (Mike) Urba­
niak, syn; Marianna (Donald) Ur­
baniec, córka z mężem; Jan i Ja­
kub Urbaniec, wnuki; Antoni Ur­
baniak, brat w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się
Svec & Sons Funeral Home
Tel. 484-2050 lub 242-2027

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza oraz siostra i ciocia 
nasza, śp.

Zofia Kupietz
(teściowa śp. Marie)

i
Genowefa Kupietz

(Kupiec)
nagle pożegnały się z tym świa­
tem, opatrzone św. Sakramen­
tami, dnia 26-go października 1986 
roku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
2 po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 30-go października o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 6000 N. Milwaukee 
Ave., do kościoła Our Lady of Fa­
tima, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mieczysław i Harold (Lois), sy­
nowie i synowa śp. Zofii, oraz bra­
cia śp. Genowefy; 6 wnucząt, 8 
prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
B. F. Malec i Synowie
Tel. 774-4100

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia nasza, siostra moja 
i ciocia nasza, śp.

Stefania Bies
(z domu Wajda) 

(szwagierka śp. Jana Pindak) 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
27-go października 1986 roku, o 
godzinie 12:33 w nocy przeżywszy 
lat 72.

Zwłoki można odwiedzać w środę 
i czwartek od godziny 2-ej po po­
łudniu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 31-go października, o godzi­
nie 8:45 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 2644-46 N. Central 
Ave., do kościoła św. Młodzianków, 
a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Ronald (LouAnn), 
Leonard i Eugene (MaryAnn), 
synowie i synowe; Jessica i Jason, 
wnuczka i wnuk; Lottie Pindak, 
siostra; siostrzeńcy i siostrzenice; 
kuzyni i kuzynki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się
Baran Funeral Home
Tel. 622-1488 2«,29

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, kuzyn i wujek nasz, śp.

Prof. Rudolf Rygiel
Długoletni organista przy par, św. Stanisława Kostki oraz dyrygent 

chórów polonijnych. Należał do wielu organizacji polskich; po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
27-go października 1986 roku, o godzinie 1:30 po południu, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w czwartek od godziny 2:30 po południu do 
9:30 wieczorem. Pożegnanie o godzinie 7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31-go października, o godzinie 
10:00 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Stanisława Kostki (Noble i Division ul.), a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę kombatancką.

Na ten smutny obrządek zaprasza wszystkich krewnych i znajomych, 
w głębokim żalu pogrążona:

Zona Alexandra z rodziną.
Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 

Telefon 774-4100.

Rudolf Rygiel
PROFESOR MUZYKI
Syn Ziemi Cieszyńskiej

Wychowanek wyższej szkoły muzycznej w Katowicach, długoletni 
wychowawca młodzieży, kompozytor, wspaniały muzyk i dyrygent chórów 
i orkiestr we Francji i w Ameryce.

Porucznik Wojska Polskiego, uczestnik Kampanii Wrześniowej, uczest­
nik walk we Francji, odszedł dnia 27-go października 1986 r., o godzinie 1:30 
po południu.

Zmarły odznaczony był licznymi medalami, m.in. Medalem Wojennym 
1939-1945, Medaille de La Resistance, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi 
z Mieczami Hallerowskimi.

W najgłębszym smutku i żalu żegnamy człowieka który był i pozostanie 
dla nas przykładem szlachetnego Polaka, przykładem dobroci i nieskazi­
telnej czystości charakteru, człowieka, który do ostatniego momentu życia 
był szermierzem polskości i polskiej kultury muzycznej.

Zegnamy w nim wielkiego człowieka, wychowawcę młodzieży i wspa­
niałego Polaka.

GRONO PRZYJACIÓŁ

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our deadline for accepting obituaries is as follows: 

IN THE MORNING - DAILY (Monday through Friday) 
7:00 to 7:30 A.M. ONLY-for the same day publication.

From 8:00 A.M. to 3:00 P.M. for the following day. 
OBIT DEPT.

TELEPHONE: 286-0141
ADDRESS: 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646

Nowe Propozycje 
Rozbrojeniowe

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
że prowizorycznie na 6 listopada 
ustalono termin spotkania sekreta­
rza stanu Georgea Shultza z Eduar­
dem Szewardnadze. Odbędzie się 
ono w Wiedniu przy okazji otwarcia 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, w której 
udział weźmie 35 delegacji państw 
europejskich. Przedstawiciele ad­
ministracji podają — że jeżeli roz­
mowy pójdą dobrze, to będą konty­
nuowane w dniu następnym.

Nowa instrukcja Washingtonu za­
twierdzona w poniedziałek zarówno 
przez Prezydenta, jak i Radę Bez­
pieczeństwa Narodowego sprawia, 
że pod obrady genewskie ponownie 
trafią główne propozycje z jakimi 
prezydent Reagan przyjechał na 
szczyt w Rejkjawiku.

Rzecznik Białego Domu Larry 
Speakes ma nadzieję, że istnieją 
szanse na postęp w oparciu o pod­
stawy wypracowane w Islandii.

W momencie zakończenia rozmów 
w Rejkjawiku Amerykanie propono-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Katarzyna Dudek
(z domu Sikora) 
(żona śp. Jana, 

matka śp. Czesława) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 28-go paździer­
nika, 1986 roku, o godzinie 12:45 
po południu, w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 6 
do 9:30, w czwartek, od 2 do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 31-go października, o godzi­
nie 9:00 rano, z zakładu pogrze- 
wego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła Niepokalanego Poczę­
cia, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Eugeniusz i Władysław, synowie; 
Joanna i Wirginia, synowe; wnuki 
i wnuczka i prawnuczęta, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
B. F. Malec i Synowie
Tel. 774-4100

Rudolf Rygiel
Członek Placówki 5 SWAP

Zmarł dn. 27-go października, 
1986.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dn. 31-go października.

Członkowie są proszeni o przy­
bycie do kaplicy pnr. 6000 N. Mil­
waukee Ave., by pożegnać kolegę 
w czwartek o godzinie 7-ej wie­
czorem.

Odszedł od nas zasłużony żoł­
nierz polski i obywatel.

Cześć Jego Pamięci!
ZARZĄD PLACÓWKI 5 SWAP

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, te­
ściowa, siostra, babcia i prababcia 
nasza, śp.

Rozalia Łacek
(z domu Łuszczek) 

(żona śp. Franciszka) 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
27-go października 1986 roku, o 
godzinie 7:15 wieczorem, w star­
szym wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym w środę od 1 
do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 30-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Modeli Funeral Home 
pnr. 5725 S. Pulaski Rd., do ko­
ścioła św. Turybiusza, msza św. 
o godzinie 10:00, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, Stanisław, Andrzej 
i Bolesław, synowie; Maria Roi, 
Władysława Mrugała, Anna Ja­
rząbek, córki; Wiktoria, Ludwika, 
Maria i Franciszka, synowe; Wła­
dysław Roi, Stanisław Mrugała, 
i Stanisław Jarząbek, zięciowie; 
Jan Łuszczek, brat; 29 wnucząt, 
13 prawnucząt; oraz dalsza ro­
dzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się 
Franciszek A. Modelski i Synowie 
Tel. 767-4730 

wali wyeliminowanie pocisków 
średniego zasięgu z Europy i 
zmniejszenie w czasie następnych 
pięciu lat o 50% arsenały pozo­
stałych broni nuklearnych. W okre­
sie 10-letnim zakładano likwidację 
wszystkich broni balistycznych.

Pomimo zgody we wszystkich 
proponowanych punktach rozmowy 
załamały się na sprawie programu 
SDI. Nowa propozycja nie zawiera 
niczego nowego, co nie byłoby 
przedstawione w Islandii. W spra­
wie SDI nastąpiła jednak modyfi­
kacja amerykańskiego stanowiska. 
Zgodnie z nową propozycją SDI nie 
byłoby rozmieszczane tak długo, 
jak istniałyby pociski balistyczne, 
tj. do 1996 roku.

Nowa propozycja ograniczenia 
broni nuklearnej zakłada, że do 1996 
roku nastąpić ma likwidacja ra­
kiet dalekiego zasięgu.

W broniach strategicznych Stany 
Zjednoczone proponują następują­
ce ograniczenia, które obniżą stan 
posiadanych broni do 1,600 — po­
cisków międzykontynentalnych za­
równo w USA, jak i ZSSR, w prze­
ciwieństwie do 1,924 posiadanych 
obecnie przez USA i 2,476 przez 
ZSSR. Te 1,600 rakiet mogłoby 
przenosić w sumie 6,000 głowic 
atomowych.

Pozostałe rakiety balistyczne wy­
eliminowane zostałyby na koniec 
drugiego pięciolecia. Stany Zjedno­
czona zobowiązują się nie rozmie­
szczać urządzeń programu SDI 
przez pierwsze dziesięciolecie, za­
strzegają sobie jednak prawo do 
prowadzenia badań i testów.

Terroryści 
Przyznali Się 
Do Zamachów

Berlin (UPI) — Zachodnionie- 
miecka organizacja terrorystyczna 
pod nazwą Komórki Rewolucyjne 
przyznała się do zastrzelenia przed­
stawiciela służby imigracyjnej w 
Berlinie Zachodnim oraz dokonania 
zamachu bombowego na biuro linii 
lotniczych Lufthansa w Kolonii.

Szef zachodnioberliriskiej policji 
bezpieczeństwa ManfredGansćhow 
poinformował, iż wspomniana orga­
nizacja przyznała się także, w liście 
wysłanym do agencji informacyj­
nej w Bonn, do ranienia Haralda 
Hollenberga, dyrektora urzędu 
miejskiego w tym mieście, zajmu­
jącego się m. in. rejestracją cudzo­
ziemców.

Akcje te były protestem przeciw­
ko polityce imigracyjnej władz. 
Ganschow powiedział, że kontrolę 
nad śledztwem przejęło biuro pro­
kuratora generalnego RFN.

Nasilająca się fala imigrantów 
przybywających do Niemiec Za­
chodnich stała się przedmiotem 
ostrych dyskusji politycznych.

W czasie minionego weekendu 
baraki obozu, położonego w okoli­
cach Frankfurtu, w których prze­
bywają imigranci z Turcji i Afgani­
stanu zostały zniszczone.

Powrót Synów 
Marnotrawnych

Moskwa (UPI) — Dwaj obywate­
le sowieccy, którzy w latach 70-tych 
wyemigrowali do USA powrócili do 
kraju twierdząc, że są rozczarowa­
ni życiem w Ameryce i nie znaleźli 
tam wolności, której poszukiwali.

“Zmęczony jestem tymi wszyst­
kimi wolnościami, które w rzeczy­
wistości oznaczają prawo do nie by­
cia nikomu potrzebnym” — powie­
dział Aleksander Belikin, który spę­
dził w Stanach Zjednoczonych dzie­
więć lat.

Do ZSSR powrócił także Israel 
Glickman, który przybył do USA w 
1974 r.

Obaj powracający zostali powi­
tani na lotnisku w Moskwie przez 
przedstawicieli władz sowieckich. 
Agencja TASS nie podała, gdzie w 
USA mieszkali Belikin i Glickman.

• Ich powrót jest ostatnią z popu­
larnych ostatnio w ZSSR historii o 
powracających z Zachodu emigran­
tach i obywatelach amerykańskich 
uciekających do Związku Sowiec­
kiego.

Glickman powiedział, że nie cier­
piał w USA nędzy. Belikin powie­
dział natomiast, że “znudzony” był 
życiem w USA.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, . 
“Dz. Związkowy” jestI 
jego wolnym głosem. )

Sowiecka Broń 
Dla Sandinistów

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
grożenie dla popieranych przez 
Stany Zjednoczone contras.

Sims podkreślił, że ujawnione 
przez niego liczby są szacunkowe, 
dodał jednak iż sama informacja na 
temat dostaw “jest bardzo dokład­
na.” Poinformował również, że he­
likoptery zostały dostarczone do 
Nikaragui na statku “Aram Cha­
czaturian.”

Wystąpienie Simsa jest częścią 
kampanii prowadzonej przez Biały 
Dom, który stara się zwrócić uwagę 
na zbrojenie się sandinistów. Ad­
ministracja otrzymała w bieżącym 
miesiącu zgodę Kongresu na udzie­
lenie contras dodatkowej pomocy.

Czy Dojdzie 
Do Wymiany 
Hasenfusa?

Managua, Nikaragua (CST) — 
Były prokurator generalny USA 
Griffin B. Bell przedstawił wczoraj 
sandinistowskiemu rządowi w Ma- 
nagui listę nazwisk 19 Nikaraguań- 
czyków przetrzymywanych w wię- 
ziemniach amerykańskich. Bell uczy­
nił tak w nadziei, że dojdzie do ja­
kiejś wymiany na sądzonego właś­
nie i oskarżonego o dostarczanie 
broni Amerykanina Eugene Ha­
senfusa.

Bell dodaje jednakże, że “ma sła­
bą nadzieję, że Nikaragua zgodzi 
się na taką wymianę.” Stwierdził on 
także na konferencji prasowej, że 
nie ma oficjalnego upoważnienia 
oferowania Nikaraguańczykom 
wolności w zamian za Hasenfusa.

W każdym razie obserwatorzy 
stwierdzają, że jest to trochę więcej 
niż symboliczny gest o aktywności 
strony amerykańskiej w sprawie 
Hasenfusa. Bellowi nie pozwolono 
na widzenie się z Hasenfusem i nie 
może on formalnie występować w 
imieniu oskarżonego przed Trybu­
nałem Ludowym.

Nikaraguński obrońca oskarżo­
nego obywatela amerykańskiego 
Enrique Sotelo wezwał wczoraj cz­
łonków Trybunału, by rozpocząć 
ośmiodniowy okres przedstawiania 
dowodów.

Bell twierdzi, że Hasenfus jest już 
bliski uznania go winym i skaza­
nia, a szczegółowe przedstawianie 
dowodów ma stworzyć możliwość 
ułaskawienia. Prezydent Daniel 
Ortega wielokrotnie twierdził, że 
jest rozważana sprawa ułaskawie­
nia oskarżonego Hasenfusa lub ob­
jęcia go amnestią. Hasenfus schwy­
tany podczas przewożenia broni dla 
partyzantów antyrządowych jest 
oskarżony o terroryzm i naruszenie 
bezpieczeństwa państwa, za co grozi 
mu kara do 30 lat więzienia.

Nagonka Na Księży 
Katolickich 

w Wietnamie
Bangkok, Tajlandia (CT) — Wy­

soki wietnamski urzędnik partyjny 
twierdzi, że władze “srogo muszą 
karać” katolickich księży, którzy 
próbują angażować wiernych w 
działalność kontrrewolucyjną.

Członek Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Wietnamu 
Nguyen Van Linh wzywa również 
do śmiałych akcji przeciwko Hoa, 
tj. Chińczyków, którzy pełnili istot­
ne funkcje w rozwoju gospodarki 
południowego Wietnamu. Uważani 
są oni przez władze wietnamskie za 
potencjalną “piątą kolumnę” Chin 
w związku z czym tysiące z nich 
zmuszono do opuszczenia kraju po 
zakończeniu wojny w 1975 roku.

Linh do niedawna stał na czele 
organizacji partyjnej — byłej sto­
licy Wietnamu Południowego — 
Sajgonu obecnie Ho Chi Minh, gdzie 
komuniści mieli poważne problemy 
z katolikami, Chińczykami.

Po Trzęsieniu Ziemi 
Deszcze i Powodzie
San Salvador, Salwador. (CT) — 

Obfite opady deszczu i powodzie są 
dopełnieniem nieszczęść dla 200,000 
bezdomnych ludzi, którzy po trzę­
sieniu ziemi z początku tego mie­
siąca mieszkają na ulicach stolicy 
Salwadoru.

Przepływająca przez San Salwa­
dor rzeka Acelhuate w ciągu jednej 
nocy przybrała 15 cali przekracza­
jąc znacznie stan alarmowy.

Zalanych zostało wiele domów, 
obozowisk ofiar trzęsienia i szpitali 
znajdujących się pod gołym nie­
bem. ,

Nie zanotowano na szczęście ofiar 
w ludziach.

Ze względu na brak zgody ze 
strony rządu Hondurasu, Washing­
ton zdecydował się na szkolenie ni- 
karaguańskich partyzantów na 
terytorium Stanów Zjednoczonych.

Sims odrzucił sugestię, iż zwię­
kszenie sowieckich dostaw dla san­
dinistów jest wynikiem zapowie­
dzianej amerykańskiej pomocy o 
wartości 100 min doi.

Przedstawiciel Departamentu 
Stanu, który zastrzegł sobie anoni­
mowość, powiedział we wtorek, że 
tegoroczne dostawy dla sandinistów 
składają się w większości z helikop­
terów i pojazdów, które “pozwolą 
im na poruszanie się po obszarze, 
na którym działają contras, ściga­
nie ich, atakownie i zniszcznie”. 
Oprócz helikopterów szturmowych 
Mi-24 w sowieckich dostawach zna­
lazło się także 20 helikopterów 
transportowych Mi-8, duże ilości 
broni i anunicji, działa przeciwlot­
nicze, sprzęt łącznościowy i rozmai­
te pojazdy zmechanizowane.

Sims nie był w stanie potwierdzić 
wiadomości podanej we wtorek 
przez “Miami Herald” mówiącej 
o tym, że sandiniści otrzymali rów­
nież pociski SA-3. “Wiadomo, iż Ni- 
karaguańczycy posiadają pociski 
SA-7 nie mogę jednak potwierdzić 
dostaw SA-3” — powiedział rzecz­
nik. “Herald” podał, że dostawa 
SA-3 dotarła miesiąc temu do Nika­
ragui i że pociski składowane są w 
Sebaco, położonym na północ od 
Managui.

Jaser Arafat
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

ważnych współpracowników PLO w 
Atenach.

Palestyńska Organizacja Odweto­
wa — prawdopodobnie popierana 
przez Syrię — przyznała się do za­
bójstwa i ostrzegła, że nie uzna żadne­
go rozwiązania które bazowałoby na 
układzie z Arafatem.

Jak na ironię zadowalające wie­
ści dochodzą do szefa PLO jedynie 
z Waszyngtonu. Po ostatnim ataku 
pod Ścianą Płaczu, Izrael wezwał 
administrację Reagana by zamknąła 
biuro informacyjne PLO w Waszyng­
tonie na które Biały Dom odpowie­
dział odmownie.

Rząd USA 
Rozczarowany 
Decyzją EWG 
Washington (CST) — Rząd USA 

wyraził wczoraj rozczarowanie z 
powodu odmowy krajów członkow­
skich Europejskiej Wspólnoty Gos­
podarczej wprowadzenia sankcji 
przeciwko Syrii.

Charles E. Redman, rzecznik 
Departamentu Stanu stwierdził, że 
było niezmiernie ważną rzeczą dla 
społeczności międzynarodowej “wy­
słania jasnej i jednoznacznej in­
formacji dla Syrii, że powinna 
powstrzymać się od udzielania 
swego poparcia dla terroryzmu i 
terrorystów”.

Jednakże przedstawiciele admi­
nistracji prezydenta Reagana w 
prywatnych rozmowach twierdzą, 
że mimo rozczarowania, to decyzja 
krajów EWG nie jest zaskocze­
niem. Niektórzy członkowie Wspól­
noty, a przede wszystkim Francja i 
Grecja z wielu względów chcą 
utrzymać dobre stosunki z Syrią i 
będą robić wszystko, by powstrzy­
mać przed podjęciem sankcji inne 
kraje EWG.

Grecja kontynuuje swą politykę 
zacieśniania kontaktów z krajami 
arabskimi, Francja natomiast ma 
nadzieję, że rząd prezydenta Ha- 
feza Assada pomoże w uwolnieniu 
francuskich zakładników więzio­
nych w Libanie i użyje swoich 
wpływów w powstrzymaniu fali 
zamachów bombowych w Paryżu.

Syria nie jest dla Krajów EWG 
największym zagrożeniem i dlate­
go do wprowadzenia sankcji nie 
przykładają one największej wagi. 
Jednakże przedstawiciele amery­
kańskiej administracji uważają, że 
śladem rządu brytyjskiego, ame­
rykańskiego i kanadyjskiego może 
w najbliższych tygodniach pójść 
kilka krajów zachodnich.

Stany Zjednoczone oprócz wyco­
fania swego ambasadora rozważa­
ją wprowadzenie pewnych ograni­
czonych kroków przeciwko Syrii. 
Rozważa się możliwość wycofania 
ofert sprzedaży dla Syrii subsydio­
wanego zboża oraz wprowadzenie 
zakazu poszukiwań i eksploatacji 
ropy naftowej przez amerykańskie 
kompanie na terytorium Syrii.



★ Pomoc Domowa 
POTRZEBNA KOBIETA 

do Nowego Yorku do 2 dzieci. Pro­
szę dzwonić:
(718) 946-7410 — (718) 372-9635 
POTRZEBNA gospodyni (opiekunka 
do starszej pani. Wymagane referen­
cje. Dzwonić od 6 wieczorem do 10 
wieczorem. 747-2146.

PRACUJĄCE ZAWODOWO 
MAŁŻEŃSTWO POSZUKUJE 

GOSPODYNI DOMOWEJ 
z zamieszkaniem. Do czynności na­
leży opieka nad 2 dziewczynkami w 
wielu szkolnym, praca domowa i 
lekkie gotowanie. Musi mówić po 
angielsku i posiadać aktualne pra- 
wo jazdy. 6 dni w tygodniu. Long 
Grove. Ill. Zapewniamy samochód. 
$250 tyg.

Tek: 297-2886 pytać o Mary Ann
BEZDZIETNE MAŁŻEŃSTWO 

POTRZEBUJE KOBIETĘ 
do pracy domowej. Z zamieszka­
niem od poniedziałku do piątku. 
Musi znać trochę j. angielski. Park 
Ridge. Dzwonić po 1 p.m.

692-7163____________
OD ZARAZ DOŚWIADCZONA GOSPODYNI 

Z Zamieszkaniem
6 dni w tygodniu. Niedziela wolna. 

Do Starszego Małżeństwa 
w Chicago 

Musi mówić dobrze po angielsku. Musi 
prowadzić samochód $250-$275. 

AGENCJA__________________ 278-3446

OPIEKUNKA NAD 
DZIEĆMI/GOSPODYNI 

Potrzebna osoba z zamieszkaniem do 
opieki nad 2 i 4 letnimi chłopcami. Musi 
być dorosła, lubiąca dzieci oraz lubiąca 
czystość. Musi mówić trochę po angielsku. 
Świetna zapłata dla opowiedmej osoby.

Dzwonić 968-1135 po 5 p.m.

^BABYSITTER/
LT. HOUSEKEEPING

Non-smoker. Mature woman.
3-4 days a week. Must speak Eng.

___ 525-1894
GOSPODYNI

5 dni tygodniowo od 8 rano do 1 po 
południu. Lake Shore Drive.

782-7013 — po 1 po południu 

OPIEKUNKA/GOSPODYNI 
Mówiąca trochę po angielsku. 5 dni 
tygodniowo. Praca w Barrington, 
Illinois. Blisko kolejki.

Z zamieszkaniem 
381-2473 — w jęz. ang.

POTRZEBNA kobieta do opieki 
nad dzieckiem w godzinach popo- 
udniowych. 276-0159.

LIVE-IN BABYSITTER 
Monday thru Friday for 3*/2 year 
old. Must speak some English. 
Northwest suburb.

358-1624

UWAGA! UWAGA!
ZAROBEK $200 $300 I

Prace Domowe Dla Kobiet i
Z zamieszkaniem lub bez. Znajo- ( 
mość języka angielskiego pomoc- 1 
na. Pielęgniarki i lekarze z Polski 
mogą zarobić więcej. Zgłaszać się 1 
osobiście, 9 rano-6 wieczór. >

4109 N. Milwaukee Ave.
Tel.: '

Robert-777-1121 ,
Irena—792-1343 , i

POLONIA 
EMPLOYMENT AGENCY

★ Praca Żeńska
KELNERKA 

BARTENDERKA 
Na Weekendy 

778-5507 283-0720
______ Pytać o Mariana_______ 

CASHIER AND 
SALES LADY

Full or part time. 
Must speak and write English. 

675-1005

SEAMSTRESS/FITTER
Experienced only, for women’s ap­
parel, Highland Park. Must speak 
English.

433-8922  
POTRZEBNA pomoc bartenderki. 
Południowa strona. Dobra zapłata. 
Tel.: 847-9517 od 7 — 12.

HELP 
WANTED 
WOMEN

Need young ladies for work in 
delicatessen, wine and liquor 
store. Must work full time and 
weekends. Must speak English. 
Steady work, good pay and other 
benefits. Persons interested, ap-i 
ply personally.

MIARA delicatessen 
WINE AND LIQUORS 

7051-53 W. ADDISOrnUJCA_

zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego, wolnym głosem.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 29 PAŹDZIERNIKA (OCTOBER 29), 1986

★ Praca
Retail

SALES/ 
MANAGEMENT

Ladies aparal shop on Milwaukee 
near Diversey, have permanent po­
sition for individual with some re­
tail sales background. Fluency in 
English and Polish desirable. Li- 
bral company benefits. Merchan­
dise discount.

For interview call:
MRS. MANCIA

227-8660

IN HOME CARE 
IMMEDIATE OPENINGS!! 

MUST SPEAK ENGLISH
* Homemakers
* Nurses Aides
* Live-ins

Cases available through 
DuPage, Kane and Northwest 
Cook Counties.
* Competitive Wages
* Flexible Hours
* Training Available

Quality Care 
Nursing 
Service 

Call 
Chgo Area 848-0962 

DuPage 690-2172
Eoual Opportunity Employer M/F

FAST food—pizza food preparer, 20 
hours, evenings. Lincoln Park. Tel.: 
964-8627.

POTRZEBNI DO SPRZĄTANIA 
SKLEPÓW DEPARTAMENTOWYCH 
Mężczyźni i kobiety. Praca w Georgia, 
Floryda. Samochód i stały pobyt konie­
czny. Muszą być osoby, których pobyt 
iest zgodny z nowym przepisem praw­
nym emigracyjnym. Proszę telefonować 
od poniedziałku do piątku, od 8 rano do 4. 

l-(813)-924-0846

3000 GOVERNMENT 
JOBS LIST

$16,040-$59,230/yr. Now hiring 
Call 805-687-6000 ext. R-9725

LAKEVIEW HOME IMPROVEMENT
Poszukuje 

Sub-Kontraktorów
2400 W. DEVON 

728-8989

FULL/PART TIME
Fast growing company needs ambitious 
people.

• Company Training
• Rapid Advancment
• Students Welcome

Can earn $7 Hr. Part Time. 
$360 a Week Full Time

MR LARSON________________449-1920

MACHINE MAINTENANCE 
Full Time

Electrical and hydraulic experience 
preferred. Salary commensurate with 
experience. Schiller Park. Must speak 
English.

Call Monday Through Friday 
Between 8 and 3:30 P.M. 

678-1991

POTRZEBNI: 
KRAWCY I KRAWCOWE 

Doświadczeni w wykonywaniu popra­
wek krawieckich odzieży męskiej i 
damskiej. Praca w Lombard. Wymaga­
na minimalna znajomość języka ang. 

495-4477

FULL TIME POSITION 
CLERK-TYPIST

Bi-lingual. English-Polish. Employee 
benefits. Call
278-3210 Ext. 121

FACIAL OPERATOR
Must have experience. Good pay. 
Steady job, in Glencoe.

835-5330

MACHINIST
Minimum experience 5 to 10 years 
on engine lathe. Must be able to read 
Blue Prints and have good knowledge 
of making and using of cutting tools. 
Must have own tools. Good wages 
and benefits.

CALL DAVE
449-6442

★ Praca Męska .
WANTED shingle and aluminum 
applicator. Must speak some Eng­
lish. 585-4833.
POTRZEBNI pracownicy do kon- 
traktora na okres zimowy. 276-6954.

FREZER Z MINIMUM
3 LETNIA PRAKTYKĄ W U.S.A, 

potrzebny do zakładu mechanicz­
nego. Praca experimentalna jed­
nostkowa. Znajomość rysunku tech­
nicznego amerykańskiego wyma­
gana.

Dzwonić 296-6975 
Dzwonić 4:30 p.m. — 6 p.m.

TOOL AND DIE MAKERS
Automotive progressive Die ex­
perience required.

MODEL MAKERS 
EXPERIENCED 

Pleasant working conditions. 
Excellent transportation. Insu­
rance. Paid vacations.

Apply in person 
Between 2 and 4 p.m. 

WIRE CLOTH 
2801 Eisenhower Expressway 

Bellwood, Illinois

★ Praca Męska
DOŚWIADCZONY 

KRAWIEC
Musi prowadzić auto. Na pełny lub 
część etatu. Highland Park—sklep.
Teł. 831-0909 BORIS

DOŚWIADCZONY 
FREZER I TOKARZ 

Potrzebny 
_________ 867-8660_________

POSZUKIWANI 
Dekarze i Brygadzista 

Do pracy na dachach w Los Angeles, 
Cal., z 2 letnim doświadczeniem, dzwo­
nić na nr. (213 ) 735-0211 lub (213) 
936-0600.

Mówimy po polsku. _
SPRINGMAKER

Experienced Class A Coilman 
Set-Up Man and 

Experienced Kick Press 
Full time, steady job. Excellent start­
ing salary, good company benefits. 
Apply in person or phone: 671-6603 

MICROMATIC SPRING CO.
9801 Pacific Ave.
Franklin Park  

DRIVER WANTED
Must meet the following qualifica­
tions: drive pick-up truck, know­
ledge of city streets, knowledge of 
construction materials, speak, read 
and write English, and must apply 
in person 8 a.m.-5 p.m.

POST CONSTRUCTION 
1832 South Cicero Avenue

POTRZEBNI 
DOŚWIADCZENI DEKARZE 

Zakładanie Dachów z “Shingles”

286-8059  
POTRZEBNI DEKARZE 

Minimum 3 lat doświadczenia (dachy 
na gorąco). Ciężka praca. Własny 
środek lokomocji.

894-0133
Dzwonić w j. angielskim 

BLACHARZ samochodowy i lakier- 
nik. Doświadczeni. Tel.: 777-7989.
ZATRUDNIĘ mężczyznę do prac kon- 
traktorskich. Dorywczo, 745-0753.
MALARZ—szpachlowanie i malowa­
nie. Musi być doświadczony i mówić 
po angielsku. Tel. 878-6855 w j. ang.
POTRZEBNY kierowca ciężarówki z 
prawem jazdy kategorii “D” Praca 
w mieście. 847-0452 w j. ang.  
POTRZEBNI stolarze, “roofers” oraz 
pracownicy do fugowania. 545-4699.

Printing
STRIPPER

Quality minded web and sheetfed- 
printer seeking experienced four color 
and black and white stripper for 2nd 
shift. Top pay and exc. benefits. Only 
experienced person need apply. Contact 
Ken Woltman, 8 A.M. to 4 P.M. 
312-345-0600 Eoe MUST SPEAK ENGLISH

MECHANIC-EXP’D.
Apply in person:

DES PLAINES AUTO SERVICE 
1267 S. Elmhurst Road

Des Plaines
956-7727

Must speak English
CAR WASH ATTENDANT

Will train.
2111 W. Fullerton, Chicago, IL

252-7575
MAINTENANCE SUPERVISOR 
Contract cleaning, full time. 3 to 5 
yrs. exp., exc. driving record, good 
sal. & benefits. Elk Grove area. 
Must speak English.

439-0992
NALARZ POKOJOWY 

Szpachlowanie, mieszanie farby — dobieranie 
kolorów. Musi mieć doświadczenie. Doświad­
czenie w naprawach szafek pomocne. Pełen 
etat. Wspaniała okazja w przodującej 
firmie dystrybucyjnej “coin machines”. 
Wymagana dostateczna do porozumie­
nia się znajomość języka angielskiego. 
Mr. Ney w godzina 2-5 p.m. Dzwonić po 
umówienie się.

384-2306 — w jęz. ang.

CARPET INSTALLERS
Experience necessary. Must have 
own van. MUST SPEAK SOME ENG­
LISH.
CHATEAU CARPET 827-8410

Mon., Thurs. 9:30 to 9 P.M.
Tues., Wed. and Fri. 9:30 to 5 P.M.

MAINTENANCE MAN
For outside shopping center cleaning. 
Milwaukee and Devon area. 6 morn­
ings per week, 3 to 4 hours per day. 
$4-50 per hour. Retirees welcome.

MUST SPEAK SOME ENGLISH 
CALL 279-8748

POTRZEBNY 
MECHANIK SAMOCHODOWY 
Doświadczony tylko. Motor, trans­
misja i prace elektryczne. Musi 
mieć własne narzędzia. 6 dni tygod­
niowo. Musi mówić trochę po an­
gielsku. Zgłaszać się osobiście pro­
sić.

International Auto Service
3056 W. Lawrence 

___________ 478-5932____________

MĘŻCZYZNA DO 
GRUPOWEGO SPRZĄTANIA 

Znajomość j. ang. pomocna.
Dzwonić po 7 p.m. 

___________ 577-8161____________

MACHINISTS
Must operate engine lathe and 
mills. Also, aluminum fabricators. 
Must operate table saws and read 
simple prints. Must speak English.

664-2900 LEO

★ Praca Męska
TECHNIK-INŻYIER

Potrzebny do pracy, do kontraktora. 
Minimum 5 lat doświadczenia.

EMIL
728-8989

LAKEVIEW HOME IMPROVEMENT 
2400 W. DEVON

POTRZEBNI “Roofers” zgłaszać 
się osobiście lub dzwonić 5038 W. 
Fullerton. 637-8855.

POTRZEBNI pracownicy do kon­
traktora, znający stolarkę i obicia 
łudniowych. 276-0159____________

J L C ROOFING CO.
Zatrudni doświadczonych deka­
rzy (hot, shingles). Stała praca.

299-5132
★ Domy

JEFFERSON PARK
1 i 2 sypialnie kondominium w 
Jefferson Park. Dzwoń dziś. Nie 
utrzyma się długo na rynku.

O|O O[Q O|O OyO Q|O O|Q

BELMONT-KIMBALL
Blisko kolejki. 5 pokoi, 2 łazienki. 
Garaż na 2 auta.

Dopiero Zgłoszony
3 sypialniowy dom. Łazienka, 
wykładana kafelkami z ceramiki. 
Centralne ochładzanie. Nowocze­
sna kuchnia. Nowszy garaż na 
2% auta. Tylko $57,500

O^O OjO OyO O|Q Q|O

MUROWANY 4 PIĘTROWY 
Starannie utrzymany. Wykończe­
nia z twardego drewna. Nowsza 
łazienka.

DOM DO REMONTU
2 sypialniowy dom. Duża naroż­
nikowa parcela. Cena $50,000, na 
szybką sprzedaż.

PORTAGE PARK
Murowany, 2 mieszkaniowy dom, 
duże pokoje. Właściciel koniecz­
nie chce sprzedać. Oczekuje na 
oferty.
CENTURY 21 CATALANO 
5312 W. Lawrence 

794-0221
5700 BLOK PRZY ADDISON 
Blisko Do Northwest Hospital 

Czysty, nowoczesny z 6 apartamen­
tami. $215,000.

C—21 ROOT REALTY 
__________348-8080___________

GOVERNMENT HOMES 
from $1.00 (U repair) 

Delinquent tax property, reposses­
sions. Call 805-687-6000, Ext. H-9725 
for current repo list.

6400 N. — 2900 W.
37 jednostokowy z podwórkiem 
spokojna rezydencjalna dzielnica 1 
blok do transportacji i na zakupy. 
Przewidziany dochód brutto 
$184,000.

Dzwonić po angielsku do Rick 
899-0990

WEST VIRGINIA
WEST VIRGINIA

Country estate for sale: 145 acres, 
location Newton, WV, Roane County. 
Large colonial, 3 bedrooms, 3 baths, 
also central heat and A/C included, 
with unlimited free gas A detached 
garage, 30x36, office building. $195,000. 
For more information call or write to Terry L. 
Hopkins, 20 Reynolds Ave., elview, W VA 25071. 
Tel. (304) 965-5277, (304) 343-4150 (304) 343-3278

BREATHTAKING SUNSET
Nested in its own country-like set­
ting, over Vz acre. Large 8-room bi­
level-living room all tongue and 
groove knotty pine with fireplace, 
large eat-in kitchen and much more. 
For details call .... 442-1400 (R-160-6)

PAV REALTORS
PLEASE CALL IN ENGLISH

★ Domy z Interesem
OKOLICA ADDISON/LARAMIE

Sklep alkoholowy, bar i budynek 
przez właściciela na sprzedaż. Do­
brze wyrobiony interes, specjalizu­
jący się w piwie w beczkach na 
przyjęcia, pikniki i wesela.

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
777-5175 po angielsku

★ INWESTYCJE
INVESTOR(S) 

EARN 16% ON $20 K OR MORE 
(SECURED) 

Exciting RV Time Share Co. 
2891 Haughton Drive 
San Jose, CA 95148 

408/238-1578 — let’s talk!!
775 ACRES

1. MOST BEAUTIFUL RANCH 
in California. $680,000. Terms.

2. 7 SETS OF RANCH BUILDINGS 
(2 elaborate new homes), good soil, 
free water, in northern California. 
Several ranches put together. Priced 
for exchange @$4,800,000. Exchange 
preferred to cash.

3. MANY RANCHES FOR SALE 
from 40 acres to 12,000 acres in size. 
ERA JOY REALTY
2360 Main St. Susanville, CA 96130 

PHONE: 916/257-5311 
Or in Sierra Valley 

PHONE: 916 / 993-4460

★ Do Wynajęcia
MUROWANY 2 MIESZKANIOWY 

DOM 
Okolica Higgins-Austin 

Parafia św. Konstancji. 5 pokoi—2 
sypialnie każde mieszkanie. Garaż 
na 2 samochody. Basement... $149,900 

NANNI REALTORS 
736-3107

★ Do Wynajęcia
1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE

PRZY CULLOM
pomiędzy Montrose, Pulaski, El­
ston. Dobra okolica i komunikacja. 
1 miesiąc darmo mieszkanie.
274-7860 proszę dzwonić w j. ang. 
TROJKA do wynajęcia. Belmont- 
Laramie, 283-8637.
5 POKOI 2 SYPIALNIE
Jadalnia, frontowy. Dywany od ścia­
ny do ściany. Draperie. 2 piece do 
ogrzewania, kuchenka i lodówka. $3UU 
miesięcznie plus depozyt. Bez zwie­
rząt. Lokator opłaca użyteczności. 
23rd, blisko Central, Cicero.
________ 652-7053_________ 
WACŁAWOWO. Dla spokojnego pana 
pokój w ładnym basemencie. Dzwo- 
nić wieczorami 539-7659.

IRVING PARK­
CENTRAL PARK 

Przyjmę 1 lub 2 osoby do wspólnego 
mieszkania w angielskim basemencie. 
4029 N. ST. LOUIS Od 7 Wieczorem
UMEBLOWANE pokoje dla pań, nie- 
krępujące wejście, blisko transporta- 
cji. 4434 W. Belmont. 545-7707.
NICE basement apartment. Avail­
able Nov. 1. Location Edison Park 
Good transportation. 774-1123.______
PRZYJMĘ mężczyznę na mieszkanie. 
Helenowo. 384-1765.
MIESZKANIE z 3 sypialniami. 3123 
N.-6700 W. Czyste, świeżo odnowione. 
$560 z ogrzewaniem. 889-5910. Dzwo­
nić po 4 po południu do 8 wiecz.

Near Milwaukee-Keeler 
3ł£ room-1 bedroom apartment. $340. 
Very clean, quiet building. 
346-4997 From 9 A.M.-5 P.M. 
DO WYNAJĘCIA 4 pokojowe mie­
szkanie, okolica Pulaski/Montrose. 
$220 miesięcznie. 736-5445.______

UMEBLOWANE MIESZKANIA 
Z kontaktami do telewizji kablowej. 
Bardzo mały depozyt. 1 blok do kolej­
ki i autobusów. Dzwonić rano od 9 do
5 PPłd.___________________252-9613
CZWÓRKA i mieszkanie w basemen­
cie. Dla 2 panów. Diversey-Kostner 
283-0645 do 3 po południu.
WŁADYSŁAWOWO. Przyjmę pa­
na na wspólny pokój w basemencie, 
dzwonić po 5-tej. 685-5605.

3>/z POKOJOWE MIESZKANIE 
DO WYNAJĘCIA

Pierwsze piętro. Bez zwierząt. 
Tylko dorosłym.

Zgłoszenia po angielsku. 
286-1982 podczas dnia 
725-3175 wieczorami

4 POKOJE, ogrzewane. Milwaukee- 
Montrose. 286-6775; 973-4019.

2 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 
Nieogrzewane przystępna cena. 
2139 W. North ave. w godzinach 7 
rano-3:30 od poniedziałku do piąt­
ku. 486-8780 — albo wieczorem 
677-5916 — w jęz. ang.
LAWNDALE-55th. 4 pokojowe z 1 
sypialnią mieszkanie dla 1, lub 2 
osób starszych, bez zwierząt. Tel.: 
767-1132.

6 POKOI bez zwierząt okolica 
Diversey-Austin. 237-1074,

STUDIO $280-8300 
3'/2-l SYPIALNIA $380 

4l/2 pokoi 1 syp. $420, 5 pokoi 2 syp. 
$530. Depozyt asekuracyjny. U/2 
miesiąca. Ogrzewane, wyposażenie. 
Bez zwierząt. Od zaraz.
267-7517, 588-6883 wieczorami 
POKOJ z używalnością kuchni i 
łazienki $115 miesięcznie. Diver- 
sey/Cicero. 777-2527 po 4 p.m.

BLISKO HARLEM/DEVON
Dom jednorodzinny, 3 sypialnie, 2 
łazienki, ładny basement. Duża par­
cela i garaż, dla pracującej rodziny, 
do wynajęcia z możliwością kupienia. 
736-8192 lub 96 Pytać o Lisa
JEFFERSON PARK 1 sypialniowy 
domek, rezydencyjna dzielnica. 
Pralnia. $360. Tel.: 685-3673 albo 
286-4777.
BELMONT/Milwaukee/Pulaski — 
4 pokoje do wynajęcia z ogrzewa- 
niem. 685-8115 wieczorem.________

DUŻE 1 SYPIALNIOWE 
MIESZKANIE

Cicero — Addison 
WELTER & ASSOC. 

631-6388 — w jęz. ang.

IRVING PARK - KIMBALL
Duże 1 sypialniowe mieszkanie w 
basemencie. $200 miesięcznie plus 
depozyt, łącznie z użytecznościami.

463-7465

★ AUTO
SPRZEDAM nadbudowę na skrzynię 
truck pick-up. Tel.: 583-0940.

1980 OLDS DELTA 88
Mint condition, 58,000 miles.

AM-FM cassette. P.W., P.L. Cruise. 
$3,850.00_____________ 889-0156

SPRZEDAM Ford Granada ’76. 
Stan idealny. 734-6758 wieczorem.
RENAULT 181 DLX 1981
iStereo, tylna szyba ogrzewana, auto­
matyczny, air, stan b. dobry. 39,000 
mil $1,900 
745-6725_________ Po 3-ej

DIVERSEY/AVERS SERY.
Używane samochody na sprzedaż, 
amerykańskie i europejskie z gwa­
rancją, bardzo dobre stany.

3820 W. DIVERSEY 
278-8229 — 772-5545

★ Zguby__________
ZAGINAŁ paszport na nazwisko 
Maria Wojtacha. Znalazca proszony 
o kontakt telefoniczny. 889-8056.
ZAGUBIONO paszport na nazwisko 
Edward Sawiniec. TeL: 434-1539.

★ RUMMAGE SALE
ANNUAL 

RUMMAGE SALE
SKOKIE VALLEY SYNAGOGUE

8825 E. Prairie Rd.-Skokie
SAT. EVE. Nov. 1 8 P.M. to 11 P.M.
Sun. Nov. 2 10 A.M. to 4 P.M.

RUMMAGE SALE
W Niedzielę 2 Listopada od

9 A.M.-5 P.M.
Poniedziałek 3-go listopada 

Od 9 A.M.-5 P.M.
NORTHWEST SUBURBAN 
JEWISH CONGREGATION 

965-0900 7800 W. LYONS
Morton Grove, IL (Dempster St., 8800 
N. do Merrill 7800 W. i na północ do 
Lyons)

NAPRAWDĘ WSPANIAŁE 
I TANIE RZECZY

DARMO PARKING_________

GIGANTYCZNA RUMMAGE SAI F
Niedziela 2-go listopada 

od 9 a.m.-5 p.m. 
Niles Township Jewish Congregation. 

4500 Dempster — Skokie
DUŻE ILOŚCI RÓŻNYCH RZECZY 

_________DARMO PARKING_________

★ Wycieczki________
UWAGA

OSTATNIA OKAZYJNA
2 TYGODNIOWA WYCIECZKA 

. DO KALIFORNII
Przez Góry Skaliste, Grand Can­
yon, Las Vegas od 1 listopada. $300.

Teł.: 489-2951

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem, tanio — 
252-7712.

★ Usługi

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

;___________282-4020___________

KOMPLETNE wykańczanie base- 
mentów, łazienek łącznie z hydrauli­
ką. 476-2405,____________________

WSZELKIE PRACE 
ELEKTRYCZNE

PO NAJTAŃSZYCH CENACH 
WYKONUJĘ 

523-9345
WYKONUJEMY wszelkie roboty hy- 
drauliczne. Janek. 384-2958.  

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
u siebie. 286-6682. ______ _______
WYKONUJEMY wszelkie remonty 
wewnątrz, wykończamy basementy 
oraz czyścimy basementy. 286-0864 
CZYSZCZENIE dywanów (carpet) 
najtaniej w Chicago. Tek: 523-1354.

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
 282-4021

——- - -1

- ★ Naprawy Lodówek
---------------------------------------—— V
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 

,A. Gil. Tel.: 966-5831.
....... ■ ■■■ ■ _ ----------

★ Elektryczne Roboty 
LICENCJOWANY elektryk" wykona) 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych ce-« 
nach 725-0188'

★ Ogrzewanie
■..... ■■■ .'i

CZYSZCZENIE i naprawa pieców 
do ogrzewania oraz roboty hydrau- 
liczne. 394-9471.

★ Kontraktorzy

DACHY-FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891 -at.o9 

Do Domu Wiecz 775-6644
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Trzeba Zwrócić 
Źle Wykorzystane Fundusze

Bankructwo, a Co Potem?

Miłym gościem w domu Związku Narodowego Polskiego była 
kandydatka Partii Republikańskiej na stanowisko komisarza 
powiatowego w Radzie Powiatu Cook Susan Catania. Na zdję­
ciu od lewej: wiceprezeska ZNP—Helena Szymanowicz, Susan 
Catania, prezes ZNP—Alojzy A. Mazewski i prezeska Legionu 
Młodych Polek — Maria Chudzińska.

Spóźnione Zatwierdzenie 
Nominacji Barefielda

Na Stanowisko Szefa Sztabu

Raymond Zaprzestał 
Kooperować z FBI 
Przeniesienie Do Innego Więzienia 
Warunkiem Podjęcia Współpracy

Federalny sędzia do spraw bank­
ructw ogłosił memorandum stwier­
dzające, że “The Woodlawn Orga­
nization” nieodpowiednio wydała 
sumę 687,360 dolarów uzyskaną z 
osiedla mieszkaniowego Woodlawn 
Gardens. To 504-mieszkaniowe 
osiedle ogłosiło bankructwo i mieś­
ciło się w południowej części miasta.

W memorandum podpisanym 
przez sędziego Johna Schwartza 
czytamy, że TWO nie podała “do­
kładnego wyjaśnienia” na co prze­
znaczono pieniądze.

“TWO nie podała absolutnie żad­
nych argumentów na twierdzenie, 
że suma ta jest nieprawidłowa” — 
pisze sędzia Schwartz. “W przesz­
łości iż dłużnik (TWO) nie płacił ra­
chunków za energię elektryczną, a 
teraz posiada kapitał ponad 
$600,000.”

Leon Finney Jr., jeden z dyrek- 
towów TWO poinformował, że praw­
nicy przygotowują odpowiedź na 
zarzuty sędziego Schwartza a zap­
rezentują je w sądzie podczas rozp­
rawy w dniu 10 listopada. Finney 
utrzymuje, że jego firma nie uczyni­
ła nic niezgodnego z prawem.

“Nic nie poszło do mojej kieszeni. 
Nie popełnior.o tu żadnego prze­
stępstwa” — powiedział Finney. 
‘ ‘ Pieniądze te poszły na rachunki za 
gaz w innych osiedlach i był to zwy­
czajny przepływ gotówki.”

Zarządzenia sędziego Schwartza 
była ostatnią w długiej wojnie mię­
dzy TWO a Wydziałem Mieszka­
niowym i Urbanistyki (Department 
of Housing and Urban Develop­
ment) na temat zbudowanego i 
składającego się z 27 budynków

Podczas poniedziałkowego wiecu 
politycznego w 47 wardzie (północ- 
na-zachodnia dzielnica Chicago), 
jej komityman Edmund Kelly 
udzielił poparcia Jane By me, ubie­
gającej się o stanowisko mayora, 
zastrzegając sobie przy tym, że nie 
jest to jeszcze poparcie oficjalne.

Podczas wiecu, Byrne — b. ma­
yor Chicago — odbyła rozmowę z 
kongresmanem Danem Rostenkow- 
skim (demokrata z Illinois). “Po 
raz pierwszy od pięciu lat rozma­
wiałem z Jane Byme” — powie­
dział po wiecu dziennikarzom Ko­
stenko wski.

Kongresman Rostenkowski 
oświadczył, że nie stanie on w 
szranki wyborcze o stanowisko ma­
yora, ponieważ trzech kandydatów 
na mayora z ramienia Partii De­
mokratycznej zwiększyłoby szanse 
Harolda Washingtona na wygraną,

Trzeci Brat Spilotro 
Przed Sądem

We wtorek rozpoczęła się rozp­
rawa Patrick’a A. Spilotro, brata 
zamordowanych w gangerskim sty­
lu Anthony i Michaela Spilotro. Pa­
trick Spilotro oskarżony jest o fał­
szowanie zeznań podatkowych.

Podczas wtorkowej rozprawy w 
federalnym Sądzie Rejonowym, ad­
wokat Patrick’a Spilotro powie­
dział, że jego klient jest prześlado­
wany przez władze, ponieważ jego 
nieżyjący bracia mieli związki z 
mafią.

Adwokat, Allan Ackerman zwró­
cił się do sądu z prośbą o umorzenie 
zarzutów przeciwko jego klientowi. 

osiedla Woodlawn Gardens. Osiedle 
to było największym w USA zbudo­
wanym na zasadach zlikwidowane­
go w ostatnim czasie programu fi­
nansowego.

Woodlawn Gardens znajduje się 
przy 63d Street i Stony Island Ave. 
Założono je w 1969 roku za sumę 
prawie $9 min, jednakże od samego 
początku osiedle to miało problemy 
finansowe. Problemy zaczynały się 
od corocznej infancji, a kończyły na 
“nieodpowiednim kierowaniu.”

Na początku tego miesiąca sąd 
wydał decyzję na przejęcie kontroli 
nad osiedlem przez przedstawicieli 
Wydziału Mieszkań i Urbanistycz­
nego Rozwoju. Uzasadnienie de­
cyzji było takie, że od marca 1972 
roku TWO nie płaci rat od zaciąg­
niętej pożyczki.

Cała dysputa o źle wykorzysta­
nych funduszach rozpoczęła się w 
1984 roku, kiedy to osiedle Wood­
lawn Gardens ogłosiło bankructwo. 
Przedstawiciele Wydziału nakazali 
rewizję ksiąg rachunkowych, co 
doprowadziło do odkrycia, że dochód 
z prowadzenia osiedla w wysokości 
prawie $818,000 rozdzielono na inne 
organizacje podległe TWO. Naj­
większa część tej sumy, bo prawie 
$731,244 otrzymała Woodlawn Com­
munity Development Corp.

Sędzia Schwartz zarządził, by 
organizacja TWO odbudowała swe 
fundusze na koncie należącym do 
dyrekcji osiedla Woodlawn Gar­
dens. Przewiduje się jednakże że 
spory między TWO a Department 
of Housing and Urban Development 
mogą się przeciągnąć conaj mniej 
przez kilka najbliższych miesięcy.

“rozpaszając” głosy białych wy­
borców.

Rostenkowski zapytany wprost 
czy poprze Jane Byme w wyścigu 
wyborczym o urząd mayora, odpo­
wiedział, że długo nie brał udziału w 
lokalnym życiu politycznym Chica­
go, ale jednocześnie nie wykluczył 
możliwości udzielenia swego wspar­
cia byłej pani mayor.

Kongresman oświadczył, że zaj- 
mie stanowisko w sprawie kandy­
datów na mayora Chicago w listo­
padowych wyborach. Do tego czasu 
zastrzegł sobie prawo nie wypowia­
dania się definitywnego na temat 
kandydatów na mayora.

Warto przypomnieć, że w demok­
ratycznych prawyborach na mayo­
ra w 1983 r„ kongr. Rostenkowski 
poparł Richarda M. Daley, kandy­
dującego wówczas przeciwko 
Byme, a później w wyborach pow­
szechnych opowiedział się za Was­
hingtonem, który rywalizował o 
stanowisko mayora z republikani­
nem Bernardem Eptonem.

W poniedziałek Rostenkowski 
miał jedynie gorzkie stwierdzenia 
pod adresem Harolda Washingto­
na. Skrytykował Mayora, za jego 
brak uznania dla wysiłków kon- 
gresmana na rzecz Chicago, których 
celem było zmniejszenie negatyw­
nego wpływu redukcji rządowej 
pomocy finansowej dla miasta.

Natomiast wiele słów uznania 
miał Rostenkowski dla Edmunda 
Kelly i jego działalności politycznej. 
Kongresman zauważył, że przeżyli 
razem wiele “burz politycznych” i 
nazwał Kelly’ego “wspaniałym ko- 
mitymanem.”

Informator i “wytyczka” FBI w 
śledztwie w sprawie korupcji Ratu­
sza chicagoskiego Michael Ray­
mond zaprzestał współpracy z wła­
dzami, ponieważ ma już dosyć 
przebywania w niebezpiecznym za­
kładzie karnym w Missouri. In­
formacji tej udzielił środkom ma­
sowego przekazu adwokat Ray­
monda, William Aronwald.

Aronwald oświadczył, że dopóki 
władze nie zrobią “czegoś” w celu 
zapewnienia bezpieczeństwa jego 
klientów, dopóty nie będzie on z 
nami współpracował. Dodał, że jeś­
li odizolowanie jego klienta będzie 
się przedłużać, to “z całą pewnością 
władze będą miały kłopoty z Ray­
mondem.”

Zdaniem Aronwalda więzienie 
w Missouri, noszące nazwę Medical 
Center for Federal Prisoners 
(MCFP), jest szczególnie niebez­
pieczne dla Raymonda, ponieważ 
trzyma się tam wielu skazanych 
przedstawicieli chicagoskiej mafii. 
Aronwald (były prokurator fede­
ralny) oświadczył, że jego klient zo­
stał przeniesiony do MCFP na bą-

Pracownik CTA 
Zabity 

Przez Kolejkę
We wtorek po południu został za­

bity przez kolejkę Chicago Transit 
Authority (CTA) pracownik tego 
przedsiębiorstwa komunikacji miej­
skiej, pełniący obowiązki inspekto­
ra — niejaki Joseph Vaccaro (1.56). 
Do tragicznego wypadku doszło w 
pobliżu stacji kolejki CTA w Jeffer­
son Park, na linii łączącej miasto z 
portem lotniczym O’Hare.

Vaccaro jest już trzecim pracow­
nikiem CTA, który uległ śmiertel­
nemu wypadkowi podczas pracy w 
okresie ostatnich 4 miesięcy.

Rzecznik CTA, William Baxa 
oświadczył, iż jak na razie nie jest 
znana prędkość pociągu, który prze­
jechał Vaccaro, ani też nie wiado­
mo czy hamulce działały sprawnie.

Rzecznik straży pożarnej, której 
karetka pogotowia przybyła na miej­
sce wypadku poinformował, iż Vac­
caro przebywał pod kolejką przez 15 
min., zanim udało się go z pod niej 
wydobyć. Następnie, jak dodał ten 
rzecznik, przewieziono ofiarę wy­
padku do szpitala, gdzie niestety 
stwierdzono oficjalnie jej śmierć.

Jak oznajmił Baxa, miejsca gdzie 
przeprowadza się inspekcje torów 
nie są oznaczane w żaden sposób 
tzn. nie ustawia się tam żadnych 
świateł sygnalizacyjnych, ponie­
waż inspektorzy pracują w zespo­
łach i są bardzo dobrze wykwalifi­
kowani, a oprócz tego powinni sami 
uważać na zbliżające się pociągi. 
Baxa dodał, że inspekcje torów i 
wagonów odbywają się ciągle.

Jeden z członków rady nadzor­
czej CTA, Jordan Hillman oświad­
czył, że wtorkowy wypadek zmusza 
do zastanowienia się, dlaczego jak 
dotąd nie zrobiono nic aby zmaksy­
malizować bezpieczeństwo osób pra- 
cujących na torach, zwłaszcza po 
dwóch podobnych incydentach, do 
których doszło nie tak dawno.

Złodziej — Morderca
Podejrzany o napady rabunkowe, 

został we wtorek uznany winnym 
napadu z bronią w ręku na kierowcę 
taksówki.

Taksówkarz został zastrzelony w 
swoim samochodzie w marcu ub. 
roku w południowej części miasta. 

dania lekarskie, przy czym minęło 
już 10 dni i żadnych badań nie zro­
biono.

Adwokat Raymonda oznajmił, że 
domaga się aby jego klienta prze­
niesiono do bezpieczniejszego za­
kładu karnego, aby mógł on “zmie­
szać się z tłumem” zwykłych więź­
niów.

Krytycyzm Aronwalda został 
przyjęty ze zdziwieniem, ponieważ 
kontrastuje on z dotychczasowymi 
doniesieniami, iż władze federalne 
obchodzą się z Raymondem “jak z 
jajkiem,” dogadzając mu jak tylko 
można.

Gdyby Raymond rzeczywiście za­
przestał zupełnie kooperować z wła­
dzami, to wyniki prowadzonego od 2 
lat dochodzenia w sprawie korupcji 
mogłyby zostać zaprzepaszczone. 
Władze federalne potrzebują po­
mocy Raymonda w odczytywaniu 
znaczenia, zrobionych przez niego 
nagrań (mikromagnetofonem) z 
transakcji z dygnitarzami chicago- 
skimi.

Prokurator federalny, Anton Va­
lukas kierujący dochodzeniem w 
sprawie korupcji zapytany o zdanie 
na temat wypowiedzi Aronwalda, 
roześmiał się i oświadczył, że nie 
ma tutaj co komentować.

Natomiast eksperci zorientowani 
w procedurze śledztw federalnych 
oraz we wzajemnych stosunkach 
tych władz i świadków objętych 
ich ochroną oświadczyli, że tego ty­
pu konflikty, jak Raymonda i FBI 
są na porządku dziennym, ponie­
waż osoby te uzyskują więcej ulg 
przy pomocy szantażu polegające­
go na odmowie kooperacji. Eksper­
ci ci przyznali jednak, że bardzo 
rzadko taka dysputa trafia na łamy 
prasy.

Aresztowano 
14 Lekarzy

Czternastu lekarzy praktykują­
cych medycynę w Chicago zostało 
we wtorek aresztowanych i oskar­
żonych o oszukanie ubezpieczalni 
Medicaid na od $200 tys. do $300 tys.

Ponadto oskarżono właścicieli i 
personel przychodni medycznej w 
północnej dzielnicy — Gran-Cal 
Clinical Laboratory, przy 3753 W. 
Montrose — o wystawienie fał­
szywych zaświadczeń, na podsta­
wie których wyłudzono ze stanowe­
go programu Medicaid ponad $200 
tys. Oskarżono również byłego dy­
rektora tej kliniki, niejakiego dr 
Oscara Millare.

Tego samego dnia dr Azucena 
Fabi, mieszkanka Highland Park, 
pracująca w Chicago, została po­
stawiona oficjalnie w stan oskarże­
nia pod zarzutem wyłudzenia z Me­
dicaid ponad $100 tys. Dr Fabi była 
podejrzana już od sierpnia br., 
razem z grupą 138 innych osób, 
składająca się z lekarzy i farma­
ceutów. Grupa ta jest podejrzana o 
dokonanie oszustw w ramach Me­
dicaid.

Wtorkowe aresztowania zostały 
przeprowadzone przez funkcjona­
riuszy Policji Stanowej i Policji 
Chicagoskiej.

Piłeś ... Nie Jedz
Dziewięciu spośród dziesięciu kie­

rowców zatrzymanych podczas prowa­
dzenia pojazdu w stanie nietrzeź­
wym traci prawo jazdy na co naj­
mniej 3 miesiące. Takie cyfry przy­
taczają statystyki Illinois.

Według nowego prawa kierow­
com, którzy odmówią poddania się 
testom na badanie alkoholu we kr­
wi, zawiesza się prawo jazdy na 6 
miesięcy.

Harold Washington wystąpił w 
poniedziałek z prośbą do Rady 
Miejskiej, aby zatwierdziła nomi­
nację Ernesta Barefielda na sta­
nowisko szefa sztabu mayora. Na­
leży wyjaśnić, że Barefield został 
mianowany na to stanowisko przez 
Washingtona w maju 1985 r. zaraz 
po śmierci Wiliama Ware’a, doty­
chczasowego szefa sztabu mayora.

Barefield pełnił obowiązki szefa 
sztabu mayora nie będąc zaprzy­
siężonym na to stanowisko przez 
Radę Miejską. Mayor zapytany, 
dlaczego wcześniej nie ubiegał się o 
zatwierdzenie nominacji Barefiel­
da odpowiedział, że z powodu “czy­
stego niedopatrzenia.”

Zdaniem przeciwników Mayora, 
“niedopatrzenie” zostało wreszcie 
zauważone tylko dlatego, że w ra­
porcie Thomasa Sullivana wymie­
niono Barefielda, jako jednego z 
winnych korupcji, obok samego 
Mayora i jego doradców. Opozycja 
stwierdziła wprost, że prośba Ma­
yora o zatwierdzenie nominacji by­
ła motywowana chęcią odwrócenia 
uwagi opinii publicznej od osoby 
samego Washingtona i jego udziału 
w aferze korupcji. Oponenci Mayo­
ra po prostu oświadczyli, że Was­
hington usiłuje teraz—tzn. po opub­
likowaniu raportu Sullivana — 
“zwalić” wszystko na Barefielda.

Warto przypomnieć, że raport 
Sullivana był podsumowaniem kil­
kumiesięcznego dochodzenia wew­
nętrznego w sprawie korupcji w 
chicagoskim Ratuszu.

Nominacja Barefielda “powę­
drowała” w poniedziałek bez up­
rzedniej debaty do Komitetu Fi­
nansowego, na czele którego stoi 
jeden z głównych przeciwników 
Mayora — aiderman Edward Bur­
ke (14 warda). Komitet ten składa 
się jednak głównie ze zwolenników 
Washingtona, którzy przewagę li­
czebną uzyskali po tym, jak Mayor 
uzyskał przewagę w marcu br.

Komitet Finansowy zajmie się 
oczywiście przesłuchaniem Bare­
fielda, a pytania będą głównie doty­
czyć —jak już zapowiedziała opozy­
cja przeciw Mayorowi — sprawy 
korupcji i zarzutów, wymienionych 
w raporcie Sullivana.

Washington oświadczył, że nie 
obawia się, aby Barefield “załamał 
się w krzyżowym ogniu pytań.” Do­
dał, że Barefield na pewno “da so­
bie radę,” a przesłuchanie na forum 
Komitetu Finansowego będzie dlań 
“zdrowym doświadczeniem.”

Również w poniedziałek Washing­
ton przedstawił projekt zarządzenia, 
którego celem jest zapobieganie i 
zwalczanie korupcji. Wśród propo­
nowanych punktów znalazło się m. 
in rozszerzenie zakresu odpowie­
dzialności i władzy Miejskiego Biu­
ra Dochodzeniowego (Office of Mu­
nicipal Investigations: OMI), aby 
na przykład miało ono prawo przes­
łuchiwać aldermanów i wystawiać 
nakazy rewizji oraz nakazy, zmu­
szające świadków do stawienia się 
w celu złożenia zeznań.
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METAIRIE, LA — Josip Markan trener lwów jednego z 
cyrków, przy zwierzęciu, które wyhodował. Jest to skrzyżowa­
nie lwa z tygrysem. Nazwał ten gatunek “liger” czyli połą­
czenie dwóch nazw: tiger i lion. (UPI)

Narkomania Kobiet 
w Ciąży

Przedmiotem Badan Northwestern 
Memorial Hospital

Szpital Northwestern Memorial 
otrzyma od władz stanowych dona­
cję na sumę $46,115, która pomoże 
sfinansować badania nad wpływem 
chemicznego uzależnienia się orga­
nizmu matek na ich nieurodzone jesz­
cze dzieci.

W/w suma zostanie złożona na ręce 
dr Ira Chasnoffa przez przedstawi­
ciela stanowego Wydziału Opieki nad 
Dziećmi i Rodziną (Department of 
Children and Family Services; DCFS).

Rzecznik DCFS, Jo Warefield, wyia- 
śniła, iż wyniki dotychczsowych ba­
dań wskazują, na to, że kobiety w 
ciąży, zażywające kokainę narażają 
swe nienarodzone jeszcze dzieci na 
poważne defekty neurologiczne czy 
fizjologiczne.

Ponadto wyjaśniła ona, że dzieci, 
których matki zażywają kokainę zna­
cznie częściej umierają podczas po­
rodu, niż noworodki kobiet, nie bę­
dących narkomankami.

W ramach badań zamierza się uru­
chomić telefon zaufania, pod który 
będzie można dzwonić po informacje 
w sprawie narkomanii kobiet w ciąży.

Warefield podkreśliła, że pytania 
nie muszą dotyczyć zażywania ko­
kainy: “Telefon zaufania zostaje po­
wołany do życia po to, aby można 
było zasięgnąć informacji odnośnie

Nadużycia Finansowe 
Władz Szkolnych

Stanowa Rada Szkolna przejęła pod 
kontrolę 110 Okręg szkolny, z podle­
gającą mu szkołą podstawową Sahs 
nieopodal lotniska Midway. Dezycja 
o kontroli była wynikiem rewizji ksiąg 
szkolnych, która ujawniła nadużycia 
finansowe superintendenta Jamesa R. 
Nelsona oraz sześciu członków rady 
wymienionego okręgu na sumę ponad 
24 tys. dolarów.

Pieniądze te wydane rzekomo na 
służbowe delegacje faktycznie pokry­
ły wydatki pracowników i ich rodzin 
na rachunki restauracyjne, bilety na 
wyciągi narciarskie, przeloty samo­
lotowe itp.

I tak Nelson oskarżony został m.in. 
o zdefraudowanie sumy $346 na ho­
tel w San Diego, $178 na wyścigi 
psów, $109 na rachunek w znanej 
chicagowskiej dyskotece “Faces” itp.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
28 październik, 1986

395

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
28 październik, 1986

7 2 5 7

LOTTO
Sobota, 25 październik, 86 01 07 09 33 38 39

Środa, 22 październik, 86 09 18 26 37 38 39

każdego typu chemicznego uzależnie­
nia organizmu w przypadku kobiet 
w ciąży”. Numer telefonu zaufania, 
który już wkrótce będzie czynny, jest: 
(1-800) 327-BABE.

Ponadto — jak poinformowała J. 
Warefield — DCFS pomoże wyszkolić 
specjalną kadrę właśnie w problema­
tyce nałogów kobiet w ciąży.

“Niestety nie istnieją jeszcze dane, 
co do wpływu kokainy na jeszcze 
nieurodzone dzieci” — oświadczył dr 
Chasnoff. “Niektórzy eksperci twier­
dzą jednak, że aż 10% wszystkich 
kobiet w ciąży może zażywać ko­
kainę”. Doda) on, że jednym z celów 
badań Northwestern Memorial jest 
uzyskanie dokładniejszych statystyk 
na ten temat.

Dr Chasnoffa oświadczył, że w ra­
mach eksperymentu przebadano już 
około 100 noworodków, których matki 
zażywały kokainę będąc w ciąży. 
Powiedział on, że większość z tych 
dzieci urodziła się przedwcześnie co 
z pewnością ma związek z zażywa­
niem kokainy przez ich matki.

Oświadczył, że niektóre z tych dzie­
ci uległy wylewowi krwi do mózgu, 
bądąc jeszcze w łonie matki, a je­
szcze inne urodziły się z wyraźnymi 
defektami neurologicznymi.

Zastanawiającym jest fakt, że jak 
dotąd szkolne władze stanowe nie wy­
powiedziały się co do tego, czy Nel­
son i jego grupa zostaną zobowiąza­
ni do zwrotu zagarniętych pieniędzy. 
Jak dotąd pozostają oni jedynie “pod 
kuratelą” zwierzchnich władz.

Pomoc Dla Miast 
Dotkniętych Powodzią 

Władze federalne zatwierdziły 
bezzwrotną pożyczkę finansową w 
wysokości $2.5 min za zreperowanie 
budowli w powiecie Cook, które 
uległy zniszczeniu w czasie powodzi 
w zeszłym miesiącu.

Pieniądze pokryją wydatki na 
zniszczone szkoły, siedziby władz 
lokalnych i inne publiczne własnoś­
ci w Leyden, Maine, Proviso, Ri­
verside oraz Wheeling.

Demokraci Gromadzę Siły
47 Warda Centrum Aktywności Politycznej


